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Dekrety 
i życie

Z r j  ’ujemy się w sytuacji gospodarczej, 
lctórg oceniać wolno tylko z najw.ększą ostroż 
pościg, z unikaniem jakichkolwiek objawów 
zbytniego pesymizmu czy optymizmu. Prze- 
dewszystkiem zaś nic zapominać, że każdy 
wysiłek ekonomiczny wymaga dłuższego okre­
su dojr ania. Dzień 15 stycznia przynie­
sie terminowe wygaśnięcie pełnomocnictw rzą­
du, na podstawie których wydano szereg de­
kretów o du2em, jeżeli nie przelomowem zna­
czeniu gospodarczem dla kraju. Społeczeń­
stwo wyniku akcji dekretowej rzędu ocze­
kuje z niecierpliwością, wszak pociągnięto 
je do bardzo znacznych ofiar na rzecz pań­
stwa i obywatel radłby jakna,-szybciej dowi?- 
dzieć się, że wysiłek ten nie poszedł na marne.

Obawiamy się, że z realncmi wnioska­
mi trzeba będzie jeszcze bardzo długo po­
czekać. Powtarzamy bowiem: w ekonomj: pra­
cować możno tylko na długą falę, to tylko 
w polityce można tak odrazu jedną dema­
gogiczną mówką na wiecu kupić sobie dwa 
tysiące wyborców. Ni?m"iej trzeba ostrożnie 
wnioskować, trzeba ostrożnie od czasu do 
czasu zaglądać pod pokrywę kociołka, w  
którym praży się nasza przvszlość gospodar­
cza, trzeba uważać, aby ciasto ńie wylazło 
z pieca z zakalcem.

Opublikowano szczegóły wykonania bu­
dżetu państwowego w grudniu. Pierwszy 
efekt akcji oszczędnościowej rządu jest, 
zmniejszył się mianowicie deficyt budżelowy. 
Ale jest to efekt czysto mechaniczny, efekt 
fakti cznego zmniejszenia poborów urzędni­
czych oraz pierwszych przeprowadzonych 
oszczędności. Da’eko jeszcze tu‘aj do w^ści- 
wej oceny całości zarządzeń gospodarczych 
dekretów. Ich istotą bowiem obok r e d u k c j i  
b u d ż e t u  miała być z n iż k a  cen  a w tym 
zakresie nie operujemy leszcze żadnemi fak  
t y c z n e m i  danemi. Wyliczono coprawda 
globalnie ile zniżka ceny takiego a takiego 
artykułu przemysłowego powinna w sumie 
odciążyć ogół konsumentów, ale brak jesz­
cze obscrwacyj czy zniżka ta w  pełni do­
tarła do kupującego. Raczej w wielu wypad­
kach możno stwierdzić, żc zniżka cen w łań­
cuchu po'red ni "twa od przemvs'owca poprzez 
hurt do defalisty gdzieś się zagubiła. Najczęś­
ciej było tak, że ze zniżką katalogową cen 
fabrycznych skasowano jakieś rabaty i w 
konsekwencji cena detaliczna musiała pozo­
stać bez zmiany.

Skończy się więc okres dekretowania, ale 
trzeba będzie bardzo dociekliwej i s«arapnei 
pracy, aby zniżka cen — ten zasadniczy, 
składnik polityki gospodarczej w obecnej 
chwili — została przeprowadzona do końca. 
Tvlko wtedy zwyżka poda‘ku dochodowego 
(rówro-nac na ze zniżką uposażeń) nie o^bije 
się na zmniejszeniu obrotów a w dałszvm cią­
gu na spadku wpływów podatkowych.^ Nara­
zić pobieżna obserwacja każę nam stwierdzić 
wstrzymywanie się lu^zi od kupna, ograni 
czarne wydatków rodzin urzędniczych do 
minimum a temsamem z niejszanie się 
obrotów handlowych. Zniżkę cen bowiem 
przeprowadzono póniej, niż zniżkę, uposażeń 
a po'a*em na niezm:enionvm poziomie cen 
pozostały podstawowe artykuły utrzvmani< 
jak mięso, pieczywo i nabiał, przyczem cenv 
niektórych artykułów — 'jak kawa f herbata 
— nawet wzrosły.

Nie widać jeszcze także wypiywu zuiżk; 
cen na wzrost konsumeji wsi. W procesie 
przywracania życiu gospodarczemu równowa­
gi pominięto przytem jeden bardzo ważnv 
moment, pominię4o sprawę wyraźnego pota­
nienia kredytu. Obniżono coprawda ustawo­
we odsetki, ale odsetki wekslowe w ban­
kach pozostały bez zmian. Warto wdęe dziś.. . 
protestować weksle, bo wtedv. dłużnik p ac’ I 
niższy procent, niż przv uczciwej pro onga I 
cie weksla z upłatą. I ten fakt może się od- I

Warszawa, 11. I. — Na podstawie wiado­
mości ze źródeł angielskich, francuskich, nie­
mieckich. włoskich i ab'syńsk'ch PAT ogłasza 
nastepuiacy komunikat o sytuacji na frontach 
Ab>svnii

Źródła niemieckie donasza z Addis-Abeba 
>ż prawe skrzydło armii Rasa Sevouma podję­
ło silny atak na Makalle. Specialn'e zaciekłe

W a r s z a w a ,  13 bm. O godz. 12,10 
wkroe^l n„ salę sąd., poczem przewodniczą­
cy wiceprezes S.O. Posemkiewicz przystąpi, 
do czytania sentencji wyroku.

Sad uznał w’ne wszystkich oskarżonych 
w ramach aktu oskarżenia za udowodniona 
• wymierzył nastenułace kary:

Stefana Bandero. Młko1ała Łebeda ł Jaro­
sława Karpyńca skazano na łączną karę 
śm'erci z zam'ana w drodze amnestii na karę 
bezterminowego więzienia. Ponadto sad po­
zbawił tych trzech oskarżonych praw oby­
watelskich i honorowych na zawsze.

Mikołaj Klymyszyn i Bohdan Pidhajny 
skazani zostali na karę dożywotniego w'ęzie 
uia oraz na utratę praw honorowych i oby­
watelskich na zawsze.

Darja Hnatkiwska na łączną karę 15 lat 
więzien'a f na pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na okres lat 10.

Iwan Maluca, Eugeniusz Kaczmarsk’ 
i Roman Myha] na taczna karę po 12 lat wię- 
z>enfa z pozbawieniem praw obywatelskich 
i honorowych na lat 10

Katarzyna Zarycka na 8 lat więzienia

Zacięte walki o Plakalte
Negus tworzy specjalny oddział czołgów, złożony z 30 zdobytych jednostek włoskich

walki toczvłv sfe w piątek w godzinach ran­
nych. Po kHkakrotnem przechodzeniu z rak do 
rak > po licznych starciach na biała broń, mia­
sto pozostało wieczorem w rekach ałrsvńczy- 
kńw. Oddz'ałv abisyn^ke wzięły do niewól' 
wielu jeńców oraz zdobyły znaczne zapasy 
broni, amunicji i materiału wojennego.

Według raportów z frontu Włosi palą

Trzy u  yrohl śmierci o  proce sie D. II. U.
Wina wszystkich oskarżonych została udowodniona

i utratę praw obywatelskich i honorowych 
prze? lat 10.

Jarosław Rak I Jakób Czornyi na karę 
po 7 lat wiezienia i utratę praw obywatelskich 
i honorowych przez lat 10. Ponadto wszyscy 
oskarżeni zostali obcażeni kasztanu proceso- 
wemi i skazani na zapłacenie po 600 zł opłat 
sadowych.

Po odczytaniu wyroku oskarżeni Bande­
ra i Łcbed poczęli wznosić jakieś okrzyki w 
języku ukraińskim, wobec czego zostali na 
polecenie przewodniczącego wydaleni z sali. 
Po wznowieniu posie ’zenia przewodniczący 
przystąpił dc odczytania obszernych moty­
wów wyroku.

Pub’iczność poczęła się gromałzić w sali 
rozpraw ju' na długo przed zapowiedzianą 
publikacją wyroku. Wejście do gmachu są­
dowego żo-tało obstawione pr ez funkcjonar- 
juszów po'icyjnych. a sa'ę prócz publiczność 
przvby’i licz i? przedstawi iele sądownictwa, 
prokuratury oraz władz bezpieczeństwa.

Treść wyroku nie wywołała dużego wra­
żenia, ponieważ naogół liczono się z ta.ciem 
jego brzmieniem.

KONCENTRACJA FLOTY NA MORZU ŚRÓDZIEMNEM

Na morzu śródziemnem skoncentrowano do tąd około 200 angielskich 1 francuskich okrętów 
holowych. Kflka z nich widzimy na zdjęciu.

bić neutralizowaniem pożytecznych skutków 
całości akcji zniżkowej. W każdym jednak 
razie wszystkie badane elementy gospodarcze 
nakazują czekać — zawcześnie na przesą­
dzanie ostatecznych wniosków.

Już dziś można tylko stwierdzić jedno: 
nic nie mści się w życiu gospodarczem z tar

ką konsekwencją jak niekonsekwencja. Dla­
tego trzeba, aby obecny program polityki go­
spodarczej był doprowadzony do końca kon­
sekwentni? 7?k też oceniać należy ostat­
nie oświadczenie p. min. Kwiatkowskiego, 
które drukujemy na dalszych stronach.

J . W.

wszystkie wioski Ab'svńczvcv w grupach 
Do 20 ludzi szturmem zdobywał' gniazda ka- 
rab'nów maszynowych i blokhauzy, których 
załogę wvc'nano w D'eń. Walki bvłv n'esłv« 
chanie zacięte. Włosi bronili sie bohatersko. 
n'e żadajac pardonu i n'e poddając s!e żvw« 
cem

Włoskie ministerstwo prasy i propagandy 
zaprzecza stanowczo wiadomościom o zdoby­
ciu Makalle przez woiska abfsyńskie.

K rw aw e b itw y  w  zasad zk ach
P a r y ż ,  11. I. Donoszą z Acłdis Abeby: 

znajdujący się w Dessie dziennikarze rozma­
wiali z jeńcami włoskimi białymi, którzy znaj 
clują się w głównej kwaterze abisynskiej. 
Jeńcy ci opisują przebieg bitwy w Seire. We­
dług opowiadań ieńców, kolumna włoska, zło­
żona z 1600 ludzi, w tern 800 włochów i 800 
askarisów, spotkała grupę wojowników abi- 
synskich, którzy cofnęli się. Włosi poszli na­
przód i znaleźli się w wąwozie górskim. Ko­
lumna włoska zagłębiła się w wąwóz z 10 czoł­
gami na czele, podczas gdy abisyńczycy zrę­
cznie obsadzili szczyty nad wąwozem. Przy  
wyjściu z wąwozu trafili Włosi na wysokie 
skaliste-febocza. Znalazłszy syę w ciężkiej sy­
tuacji, włosi usiłował | cofnąć się i wydostać 
się z wąwozu, lecz czołg, znajdujący się na 
tyłach, uległ nagle katastrofie i zatarasował 
iedvne wyjście z wąwozu. W drugim czołgu, 
wziętym przez abisyńczyków pod obstrzał, 
nieomal cała załoga poległa. Reszta kolumny 
włoskiej została zdziesiątkowana przez strza­
ły abisyńczyków. dawane ze szczytów. Wów­
czas abisyńczycy zbiegli z gór i ruszyli do 
walki na białą broń.

O ptym izm  negusa
Paiyż, 13. I. — Agencja Havasa podaje 

iż walki pom’edzv woiskam; ab'svf,sk'emi a 
u łoskiem' toczą s'e w oobl'żu Makalle. co 
prawdopodobnie spowodowało pogłoski o za­
dęciu m’asta nrzęz ab'svńczvków. Rząd abł- 
svńskf n'e potwierdza iednakże tei wiadomo­
ść' która należy przyjąć z wszęlkieml zastrze­
żeniami.

W kołach of'cia1nvch Add'c Abeby panuie 
nastrói optymistyczny, wywołany głównie 
faktem, fż w ostatnich walkach abisvńczvcy 
zdobyli znaczny lun woienny W posiadaniu 
ich zna’duja s'c obecnie rzekomo 24 tanki 
włoskie.

Cesarz Halle zamierza podobno stworzyć 
specjalna sekcje tanków, która będzie Uczyła 
30 iednostek.

Obrona p rzec iw lo tn icza  s to licy
Addis Abeba. 13. I. — Negus polecił wy­

dać do ludność’ stolicy odezwe. wzywaiacą 
do chronienia sfe przed atakami lotniczem*. 
które spodziewano sa miedzy 20 a 22 bm. w 
okreęle świat Trzech Kroił.

Z okazi' tvch świat snodzfewanv iest licz­
ny ziazd wojowników ab'syńskich w stol'cv. 
A n gie lsk ie  m an ew ry na w odach G recji

Ateny. 13. I. — Kontrtornedowce angiel­
skie. stoiace w porcie Pireus. odbędą w ponie­
działek manewry na wodach greckich. W ma­
newrach tvch weźmie udział około 30 grec­
kich oficerów marynarki.

Jak donosi prasa. na manewrach ma być 
obecny następca tronu.

WIZYTY MINISTRÓW HOLENDERSKICH
Z W a r s z a w y  donosi (P at): Ministrowie lio- 

tcr.derscy Gelissen i Deckers złożyli wizytę p. min Be­
ckowi.

Następnie prezes związku organizaeyj rolniczych 
R P. wydali herbatkę na cześć ministrów holender­
skich: minister rolnictwa Poniatowski, podsekretarz 
stanu w min. spraw zagr. Szembek, poseł Polski w 
Hadze Babiński, podsekretarz stanu w min. rolnictwa 
Raczyński.

Wieczorem ministrowie holenderscy odjechali do 
Krakowa.
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Zmiana ordynacji podatkowe!
Nona serfa dekretów gospodarczych Prezydenta 

Rzeczypospolite!
Warszawa, 13. I. — W  sobotę odbyło się 

pod przewodnictwem p. premiera Kośc*ałkow 
sk'ego posiedzenie rady ministrów.

Po załatwieniu szeregu spraw, związa­
nych z końcowym okresem dekretowym rada 
m ‘n>strów uchwaliła projekt dekretu P ro zy  
denta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany or­
dynaci' podatkowej. Praktyka wykazała, że 
obowiązującą ordynacja podatkowa zawiera 
1'czne wady i braki, usunięcie których jest rze 
cza konieczna. W ady te polegają z jednej 
strony na zbytniem skomplikowaniu niektó­
rych przepisów, dotyczących uprawnień płat­
niczych. z drugiej strony na zbytniem ograni­
czeniu kompetencji władz skarbowych 11-ej 
’nstancii zę szkoda dla sprawnei działalności 
tych władz. Nadto redakcja niektórych prze­
pisów pozostawiała w ’eie do życzenia, powo­
dując 7 powodu wadliwej konstrukcji wątpli­
wości natury interpretacyjnej.

W  szczególności koniecznem okazało s5e 
usuniecie z ordynacji podatkowej lub zmiana 
tych przepisów, które obarczały władze lub 
płatników zbędna formalistyka. a nic konkret­
nego anj Jednej, ani drugiei stronie wzamian 
n!e dawały. Nastennię koniecznem sie okazało 
■wprowadzenie takich nowych przepisów, któ­
rędy umożliwiły władzom skarbowym zorga­
nizowanie w pewnych poszczególnych wypad 
kach poboru należności podatkowych przy 
współudziale władz 1 organizacji poza organa- 
m’ skarboweinł oraz umożliwiły interesowa­
nym płatnikom uiszczenie należności nodatko- 
wych w sposób dla nich dogodniejszy. Pro­
jektowany dekret braki te w znacznej części 
usuwa.

W  dalszym ciągu obrad rada ministrów 
przyjęła projekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolite! w spraw’e regulowania stosunków 
w przemyśle naftowym. Zkolei rada mini­
strów uchwaliła zaopiniowany już przez ko­
misje podatkowa org. społeczno-gospodar­
czych projekt dekretu Prezydenta Rzeczypos­
polite] o podatku od nieruchomości, projekt 
dekretu o rozbudowie miast, wreszcie projekt 
dekretu w spraw’e zm'any ustawy o monopolu 
zapałczanym, który stworzy podstawę dla 
zmniejszenia podatku od zapalniczek. Pozatem 
przyjęto projekt dekretu o zmianie przepisów 
o kosztach sadowych. Dalej rada ministrów u- 
chwabła projekt dekretu o ulgach w sołac5e 
zobow'azań spółdzielni rolniczo-handlowych 

i ich central handlowych. Dekret ten ma na 
celu danię spółdzielniom rolniczo-handlowym 
możności uporządkowania spłaty swoich zo­
bowiązań przez zawarcie układu z wierzycie­
lami na warunkach łagodniejszych, niż to prze 
widuie prawo o normalnem postępowaniu u- 
kfadowem.

Z dobrodziejstw dekretu oddłużeniowego 
skorzysta około 250 do 300 spółdzielni rolni­
czo handlowych .wykazujących zobowiązań 
wobec wierzyciel! na sumę 46 milionów zło­
tych. W tem najpoważniejsza zobowiązania 
skoncetrowane są w Państwowym banku 
rolnym, centralnej kas>e spółek rolniczych, w 
Banku związku spółek zarobkowych, w Ko­
munalnych kasach oszczędności f w centra­
lach handlowych spółdzielni. Plan oddłużenia 
w  zasadzie przewidywać będzie rozłożenie 
spłatv zobowiązań spółdzielni rolniczo-handlo­
wych na okres do lat 14-tu oraz częściowo 
obniżen’e sumy zobowiązań > wysokości opro­
centowania. przyczem suma odpisów., których 
dokonać ma Państwowy Bank Rolny. mieśc'ć 
się będzię w ramach funduszu oddłużenia.

Wreszcie rada mmistrów przyjęła projekt 
dekretu o czasowem obniżeniu składek za u- 
bezpieczenje emerytalne robotników ! pracow­
ników umysłowych oraz za ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych. Celem de­
kretu jest czasowe obniżenie obciążeń snołe- 
czno-ubezpięczeniowvch przez przejściowe 
zmniejszenie przymusowej kapitalizacji, doko­
nywanej przez ubezpieczenia społeczne na 
rzecz zwiększenia bezoo<redn'ei ' natv. hmias-

TAJNA POLICJA AMERYKAŃSKA 
z których można oddać

Ponieważ policja amerykańska nie mogła sobie 
dać rady z bandytyzmem, powołano do życie specjalną 
centralną organizację detektywów, rozporządzającą 
najbardziej -owoczesncmi środkami i posiadającą zu­
pełną autonomję. Na czele tej organizacji stoją nie­
zależni sędziowie.

Członkowie tej organizacji noszą popularną na­
zwę „G. Men“ co w skrócie ozr.acza „człowieka rządo- 
wego“. Przechodzą oni specjalną szkolę, w której ćwi­
czą się w wykrywaniu zbrodni i w walce z bandytami. 
Walkę tę prowadzą tak bezwzględnie, że zyskali sobie 
przydomek „oficjalnych zabójców1'.

Kandydat na „G. Men‘a“ przygotowuje się do 
swego zawodu w ten sposób, żc najpierw przechodzi 
odpowiednią zaprawę fizyczną, w wyniku której staje 
się pierwszorzędnym bokserem i doświadczonym mi­
strzem dżiu-dżitsu.

Następnie przystępnje się do szkolenia w użyciu 
broni. Arsenał broni ’ i u operuje „G. Men“, jest 
bardzo obfity. Na }. ■ 1 >• ,, miejscu trzeba umieścić
rewolicer maszynowy ma, istne arcydzieło
techniki. Z rewolweru na oddać w ciągu mi­
nuty 300 strzałów. W Men‘ów“ są tacy mi­
strzowie, którzy potrą, ą > ;’.»■? tości 20 metrów, strze

towei konsumeji. Zmiany poziomu składek spo 
łcczno - ubezpieczeniowych, wprowadzane 
przez dekret, maia charakter posunięcia do­
raźnego. przytem dekret me narusza obecnei 
struktury ubezpieczeń .społecznych Oszczęd­
ności. które z tego tytułu wynikają dla pra­
cowników i życia gospodarczego. wyn'osa 
około 30 mfljnoów złotych rocznie.

DYSKUSJA NAD EMERYTURAMI I RENTAMI INWALIDZKIEMI
W a r s z a w a ,  (Tel. wł.) Sejmowa komi­

sja budżetowa rozpatruje dz>ś budżet emery­
tur i zaopatrzeni oraz rent inwalidzkich. 
Budżet ten referuje pos. Wagner.

Ogólna suma dochodów w budżecie eme­
ry tu r preliminowa jest w wysokości 
40.823.000 zł, ogólna suma wydatków 
1G0.900.000 zł. Z tego na em erytury przypa­

Syskusja nad fcutiżełem min. spraw zagranicznych
w komisji budżetowej sejmu

W a r s z a w a .  13. I. — W sobotę, po przemó­
wienia min. Becka w komisji budżetowej sejmu zabrał 
głos sprawozdawca pos. Walewski, który w dłuższym 
wywodzia uzupełnił wyjaśnienia p. ministra, dotyczące 
działalności u  sortu spraw zagranicznych. Mówca zwró­
cił uwagę na wydatną tendencję oszczędnościową w 
gospodarce Ministerstwa i podkreślił, że resort ten 
pracuje rfi zwykle sprawnie i wydatnie i dzięki tej 
pracy wzmaga się i rośnie autorytet państwa i jego 
powaga i znaczenie. Podobnie jak i p. minister Beck, 
referent om ó.S działalność gospodarczą ministerstwa, 
które dźwiga w dalszym ciągu na swych barkach cię­
żar pionierskiej pjaey eksportowej. Jeżeli chodzi o za­
gadnienie Lasztgo handlu zagranicznego, to referent 
zwrócił uwagę, że zagadnienia te, które są obecnie roz­
bite, winny być ujednolicone i scentralizowane.
1

N asza propagan da d ob rze  d z ia ła
Przechodząc do spraw prasowo-propagandowych, 

referent stwierdził, że naszą propagandę zagraniczną 
cechuje planowość, umiar i dążność do jej odbiurokra­
tyzowania. W r. 1935 przebywało w Polsce 76 dzien­
nikarzy w charakterze przedstawicieli 92 gazet i 21 
agcncyj. Na pogrzebie Marszałka w Krakowie obec­
nych było 120 dzienikarzy zagranicznych. W r. ub. wy­
głoszono zngranicą około 6600 wykładów i odczytów o 
Polsce. Lektoraty i katedry języka polskiego zngrani­
cą w liczbie 27-mu znajdują się w 12-tu państwach 
europejskich i w Ameryce. Niema takiej stolicy w Eu­
ropie, w której nie odbyłby się w r. 1935 jeden lub dwa 
koncerty wybitnych artystów polskich.

Wydano szereg poważnych dzieł w różnych języ­
kach Wiele z tych wydawnictw poświęcono Marszał­
kowi Piłsudskiemu i Jego dziełu.

O pieka nad em igracją
Jeśli chodzi o opiekę nad emigracją, to kontynuo­

wano prace w zakresie obrony interesów obywateli pol­
skich zagranicą. Interwencja Rządu Polskiego w spra­
wie wydalania robotników polskich z Francji nie od­
niosła dotychczas pożądanego skutku. Robotnicy pol­
scy, zwolnieni z pracy, znaleźli się w bardzo ciężkiej 
sytuacji. Do dn. 1 września wyjechało do Polski prze­
szło 28.000 osób. Wskutek starań naszej ambasndy. 
rząd francuski wstrzymał masową repatrjację obywa­
teli polskich z dn. 1 września r. ub. i odtąd odbywa się 
ona normalnie, nie przekraczając tysiąca do 1500 osób 
miesięcznie.

Ruch emigracyjny z Czechosłowacji występował 
w r ub. zasadniczo w postaci wydaleń polskich obywa­
teli. Ogółem liczba obywateli polskich, wydalonych 7 
Czechosłowacji w r. ub. wynosi kilkaset rodzin zdawien 
dawna tam osiadłych. Akcja konsolidacji wśród kolo- 
nij zagranicznych stale się pogłębia.

Imponujący jest rozwój harcerstwa polskiego za­
granicą. Dziś każdy polak — oświadcza referent — 
świadom jest swej przynależności do wielkiego nnrodu 
i chlubi się dziełem dokonanem przez swych rodaków 
w ojczyźnie.

B n d żct ob ron y  P ań stw a
Na zakończenie referent podkreślił, że budżet M. 

S. Z. wraz z budżetem M. S. Wojsk, należy traktować

POSŁUGUJE Się REWOLWERAMI, 
300 sirzałów na minutę

lając do ściany wypisać swoje nazwisko, wybijając 
dziury w odległości 50 cm jedna od drugiej. Pozatem 
G. Men posługuje się tubami z gazem łzawiącym i pi­
stoletami z gazem usypiającym „G. Men“ otrzymuje 
również staranne wykształcenie ogólne, posiada wy­
czerpujący zasób wiadomości prawnych, zna doskonale 
geografję Stanów Zjednoczonych oraz włada biegle 
kilkoma językami. Niezależnie od tego wszystkiego 
„G. Men“ przechodzi jeszcze kurs topografji, rysunku 
i fotografji.

W centrali „G. Men‘ów" znajduje się bogate ar­
chiwum wycinków, albumy fotograficzne, nowoczesne 
laboratorjum chemiczne, wszelkie urządzenia, potrzeb­
ne do ekspertyzy broni, kul i środków wybuchowych

G Men w swej pracy korrysta ze wszelkich udo­
godnień. Jeżeli potrzeba ”iu analizy chemicznej, prze­
syła samolotem odpowiednią próbkę do centrali i już 
tego samego dnia może otrzymać odpowiedź z wyni­
kiem badania. Jeżeli ,,G. Men“ chce osaczyć jakiegoś 
przestępcę lub „utrudnić mn życie" — zwraca się z. 
prośbą do centrali, a centrala drukuje portret prze­
stępcy i po całych Stanach Zjednoczonych rozlepia go 
na słupach reklamowych, (h)

W końcu rada ministrów uchwaliła pro­
jekt dekretu, dotyczącego zni’any ustaw y o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Na 
mocv tego dekretu stworzona zostanie pod­
stawa do obniżenia wysokość' odsetek zwłoki 
w zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia do 
norm. obowiazuiacvch w ubezpieczeniach 
społecznych. (PAT).

da 159.650.000 zł, na zaopatrzenia 1.250.000 
zł. Zaopatrzenie emerytalne cywilne w przy­
szłym roku budżetowym pobierać będzie ze 
służby w Państw ie Polskiem emerytów 
40.100, wdów 11.700, sierót 7.840, ze służby 
w bvłych państwach zaborczych emerytów 
3.02Ó, wdów 7.550 i sierót 720. Przeciętna 
miesięczna em erytur cywilnych ze służby w

inko budżet obrony państwa. Społeczeństwo nasze, na­
uczono doświadczeniami historycznenii, przywiązuje 

niewątpliwie specjalną wagę do zagadnienia obrony 
państwa, a więc winno tę wagę przywiązywać również 
i do prac M. S. Z., bowiem resort ten przyczynia się 
swemi wysiłkami do tego, by odbudowane ciężkim tru­
dem narodu i żołnierza polskiego, oraz genjuszem
Wielkiego Marszalka Państwo Polskie nie doznało naj­
mniejszego uszczerbku.

D ysk u sja
Po referacie rozwinęła się żywsza dyskusja, w któ 

roi głos zabierali liczni mówcy, stawiając szereg zapy­
tań odnośnie poszczególnych działów gospodarki M. S. 
Z., oraz wnosząc kilka drobniejszych poprawek.

Poseł Żeligowski m. i. wskazuje na konieczność 
patrzenia na naszą działalność gospodarczą pod kątem 
widzenia interesów wsi. Mówca, nawiązując do wydat­
ków wyłożonych na rozwój naszego przemysłu, stwier­
dza brak perspektywy gospodarczej.

W odpowiedzi poseł Sowiński zaznaczył, że eks­
port nasz wzrasta stale i że nie możemy się wycofać 
z raz zdobytych rynków.

Wreszcie poseł Tomaszkiewicz, powracając do 
wniosków oszczędnościowych podniósł, że szukanie w 
trdżecie MSZ. środków r i  zaspokojenie wewnętrznych 
potrzeb kraju odbiłoby się ujemnie na całej działal­
ności Min. Spraw Zagr.

Skolei p. min. Beck odpowiedział « dłuższem prze­
mówieniu na poruszane w toku debaty zagadnienia 
(Mieszczenie przemówienia podamy oddzielnie). Na 
zakończenie dyskusji zabrał glos sprawozdawca poseł 
Walewski, który udzielał wyjaśnień poszczególnym 
p< słom i wypowiedział się przeciwko wszystkim wnio­
skom oszczędnościowym. W głosowania odrzucono 
wnioski posła Bakona i budżet przyjęto bez zmian w 
brzmieniu projektu rządowego.

R ep lik a  m in . B eck a
W odpowiedzi na szereg uwag, wysuniętych w to­

ku dyskusji nad preliminarzem budżetowym minister­
stwa Spraw Zagranicznych zabrał głos p. Minister 
J Beck

Co się tyczy stosunków z W. M. Gdańskiem Pan 
Minister oświadczył że przebija wyraźnie ewolucja w 
kierunku patrzenia na te rzeczy przez organy rządu 
polskiego, jak i przez Zarząd Gdańska coraz bardziej 
z punktów widzenia interesów gospodarczych. Przepoli- 
tykowanie tego problemu zaczyna ulegać rozsądnemu 
ograniczeniu.

Jeśli idzie o wymianę towarów między terenem

KOMISJA 00  ZBADANIA ETATYSTYCZNEJ DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWA 
Dalsze oezyszszanie rynku ze zbędnych karleli

W a r s z a w a .  13. 1. — Jak się dowiaduje agen­
c j i  „Iskra", wyznaczone na dzień 11 stycznia rb. zebra­
nie, jako dalszy ciąg debaty nad zagadnieniem etatyz­
mu i ingerencji Państwa w prywatne życie gospodar­
cze zostało odwołane ze względu na narady, odbywające 
się w łonie rządu nad tą sprawą oraz ze względu na 
wizytę ministrów holenderskich.

Zebranie to, na którem wyłoniona będzie specjal­
na komisja do zbadania działalności etatystycznej 
Państwa, odbędzie się prawdopodobnie we wtorek, dnia 
14 bm.

Obok prac przygotowawczych do rozwiązania te­
go zagadnienia w ministerstwie przemysłu i handlu 
przeprowadzane są w dalszym ciągu badania nad dzia­
łalnością kilkunastu karteli, które hamują rozpowszech­
nienie wprowadzonych już zniżek cen.

Śniegi w Zakopanem
Z a k o p a n e .  13. l .P o  niezwvkłeiu zjawisku, 

•akiern bvły pojawiające się w sobotę w godz. w ie­
czornych w południowej stronie nieba błyskawice 
a wraz z nimi oddalone odgłosy grzmotów, wieczo­
rem przv znacznem obniżeniu się temperatury za­
czął sypać śnieg, który nadaiąc z małemi przerwami 
całą noc i w niedzielę przed poł. przywrócił już po­
raź trzeci w tym sezonie Zakopanemu i okolicy cha­
rakter zimowy.

Mroźny wiatr i zachmurzenie nieba pozwalają 
mieć nadzieję na dalsze opady śnieżne.

Państwie Polskiem wynosi 191 zł, ze służby 
w byłych państwach zaborczych 105 zł.

Zaopatrzenie emerytalne wojskowe noble 
rać będzie ze służby w woisku polskiem e- 
merytów 13.750. wdów 2.450. sierot 990: ze 
służby w byłych armiach zaborczych eme­
rytów 550. wdów 1.140. s’erot 55 Przeciętna 
m’es’ęczna emerytura ze służby w armii pol­
skie! wynos'' 210 zł., ze służby w armiach za­
borczych 140 zł.

Budżet rent inwalidzkich lest budżetem 
jedynie w ydm ow ym . Prel'mmuie sie na ten 
cel 100 mlijonów zł.. 7 tego na renty inwabdz 
kie 94.400.000 zt. na pensie w eteranów  900.000 
zł., na pensie orderowe 1 ę00.000 zł i na zao­
patrzenie byłych skazańców pol'tvcznvch 
2.900.000 zł. Co do renty >nwai'dzkiei to o 
b'erać ja będzie 70.323 inwalidów pensje w e­
teranów 42 we teranów żonatych. 82 w etera­
nów samotnych > 977 wdów 00 weteranach. 
Pensie orderowe (Virtuti M'1'tari) pobierać 
bedzle 5.800 osób, a zaopatrzeni z grupy by­
łych skazańców politycznych otrzym yw ać 
będzie 1 933 osób.

Po referencie zabrał głos wiceminister 
skarbu Lechnfck'. którego przemówienie je­
szcze trwa.

Gdańska a Pomorzem to, jak zaznaczył pos. Slasłd 
wciągnięto do współpracy organizacje ekonomiczno- 
rolnicze. Praca ta jest zapoczątkowana i intencją rząd! 
jest prowadzić ją dalej tą samą metodą.

Na zapytanie pos. Minzberga o sprawę opieki nad 
Żydami, obywatelami polskimi w Niemczech Pan Mi­
nister oświadczył, że rozważając tę sprawę w obliczu 
procesów dziejowych z którymi się spotykamy nie 
można znaleźć kryterjów objektywnyeh dla stwierdze­
nia stopnia efektywności akcji naszych urzędów w tej 
dziedzinie. Dlatego należy się uciec do porównania. 
Ujmując sprawę w ten sposób — mówi dalej minister 
— muszę stwierdzić, że na pewno nie zrobiliśmy mniej 
niż aperaty innych państw w stosunku do swych oby­
wateli, że istotnie wypełniliśmy ten nasz obowiązek, 
mieliśmy na to liczne i wzruszające objawy ze strony 
tych obywateli. Stwierdzam, żc tak ja. jak i personel 
Ministerstwa uważa ochronę i opiekę nad obywatelami 
pclskimi zagranicą za jeden z naczelnych swych obo­
wiązków, traktując z jednakowa troskliwością absolut­
nie wszystkich obywateli bez względu na ich narodowość 
lub wyznanie.

W dalszym ciągu swoich wywodów Pan Minister 
odpowiedział na szereg jeszcze innych zapytań m in. 
w sprawie poszczególnych części preliminarza i oświad­
czał, że cyfry preliminarza świadcz!,, te ze strony pod­
ległych sobie urzędników spotyka Pan Minister wiele 
wysiłków i dobrej woli, żeby ten dział pracy państwowej 
nie mógł być traktowany przez Państwo Polskie, jako 
obciążenie. ,

Przesunięcie expos9 min, Recka
K alen d arzyk  prac sejm u

W a r s z a w a .  13. 1. — Kalendarz prac sejmu na 
tydzień najbliższy przedstawia się następująco:

TF poniedziałek 13 bm. komisja budżetowa sejron 
rozpatrywać będzie budżet najwyższej izby kontroli 
oraz renty i emerytury.

We wforek pod obrady komisji budżetowej wej­
dzie budżet m. s. wojsk.

W  środę o godz 12-tej odbędz.ie się posiedzenie ko­
misji spraw zagranicznych, na którem p. min. Bock 
wygłosi zapowiedziane espose.

Dyskusja nad espose p. ministra odbędzie się na 
nnstępnem posiedzeniu komisji we czwartek o godz. 
11-tej.

W  piątek ma odbyć się plenarne posiedzenie sej­
mu dla załatwienia spraw przepracowanych już przez 
komisję, i dla pierwszego czytania rządowych projek­
tów ustawodawczych, które do tego terminu wpłyną 
do laski marszałkowskiej.

Wyjaśnić należy, że ogłoszona w tych dniach li­
sta ośmiu karteli, które rozwiązały się dobrowolnie, 
stanowi wraz z poprzednio rozwiązanemi 6-cioma inne- 
ini kartelami — liczbę tych 14-t- karteli, o których 
dobrowolnem rozwiązaniu zakomunikował w sweni 
przemówieniu min. przemysłu i handlu dr. Górecki na 
konferencji prasowej w grudniu r. ub.

Według otrzymanych informacyj — do min prze­
mysłu i handlu napływają podobno liczne zawiadomie­
nia bądź o rozwiązaniu, badi o nieodnaieianiu na rb .  
różnych umów kartelowych Są to jednak przewa-me 
kartele drobniejsze, którym wprowadzone zniżki ccn 
odebrały cel istnienia. Daleko poważniejsze znaczenie 
może mieć ewentualne rozwiązanie tych kilku karleli, 
których działalność i wpływ na poziom cen badane -a 
obecnie.

Zamach na rabina
B u k a r e s z t ,  12. 1. Na naczelnego raoina 

dc. Niemcowera dokonano w dniu dzisiejszym za 
machu.

Przy wyjściu z mieszkania został cn napadnię- 
t\ przez młodego człowieka, który oddał do niego 4 
strzały rewolwerowe, nie raniąc go wdnak. Napast­
nik został rozbrojony orżez przechodniów i odprowa­
dzony na policję, gdzie okazało się że jest to umv- 
sł; wo chory, wielokrotnie już przytrzym ywany za 
niepoczytalne wybryki.
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Niezwykłe kaprysy zimy w Małopolsce
Szlakiem żywiołowego zniszczenia w Europie i w krajach amerykańskich

Kraków, 13. I Po kilkunastu dniach piękne! 
wiosennej pogody nad różnemi miejscowościami 
Małopolski Zachodniej przeszły wczorai popołu­
dniu gwałtowne burze połączone z błyskawica­
mi i piorunami, poczem tem peratura znacznie 
spadła.

Dzisiaj w wlększci części województwa kra­
kowskiego prószył drobny śnieg, który jednak 
szybko taiał. Natomiast szczyty i stoki wielu gór 
na Podhalu 1 w Beskidach oblekły sie powtórnie 
w  białą szatę śnieżną

W B ie lsk a  g ra d y
B i e l s k o ,  12. 1 (PAT). O godzinie 5-tej po­

południu przeszła nad okolicą silna burza z pio­
runami.

Podczas burzy padał gęsty grad wielkości orze­
cha włoskiego.

B u rza  z  p ioru n am i nad Ł ańcutem
Ł a ń c u t ,  12. 1. Dziś między godz. 18 a 19 

przeszła nad Łańcutem i okolicą gwałtowna burza 
z piorunami, połączona z silną ulewą. Trzy piorun^ 
uderzyły w okolicy Łańcuta, natomiast jeden ude­
rzył w przewody elektryczne w m ieście.. co spowo­
dowało przerwę w dostarczaniu prądu, pogrążając 
Łańcut w ciemnościach.

Ofiar w ludziach nie bvło.

I  nad T arnow em
T a r n ó w ,  12. 1. Nad Tarnowem i okolicą 

przeszła dzisiaj o godz. 16,30 gwałtowna burza z 
Diorunami i obfitym opadem deszczowym. Burza 
trwała przeszło 13 minut.

N iższe  d z ie ln ic e  znow u za la n e
L w ó w ,  12. 1. Dziś około godz. 17-tei przeszła 

nad Lwowem i okolicą gwałtowna ulewa nie noto­
wana o tei porze roku od lat kilkudziesięciu.

Wskutek ulewy niżej położone ulice, zwłaszcza 
na peryferiach, zostały zalane, a woda wdarła się do 
niektórych mieszkań suterenowych.

G w ałtow n e u lew y  nad S tryjem
T u r k a  n/ S t r y i e m ,  12. 1 Dziś wieczo­

rem około godziny 19-tej przeszła nad Turką bardzo 
gwałtowna burza z piorunami i błyskawicami, po­
przedzona niezwykle silną ulewą.

W iosna na  H u cu lszczyźn ie
T u r k a .  12. 1. Całe pasmo Bieszczad Zachod­

nich znaiduje się pod znasiein niebywałego w m ie­
siącu styczniu nawrotu wiosny. Śnieg wszędzie sta­
ja ł zupełnie nawet na stokach północnych, a z nie­
których miejscowości, jak np. w Topolnicy donoszą, 
że drzewa wvpu6zczaia pąki. Ostatnie dni zaznaczy­
ły się gromadnym odiazdem wszystkich narciarzy.

którzy dotychczas mieli jeszcze nadzieję, że śnieg 
spadnie.

Odbiło się to krytycznie na sytuacji pensjona­
tów, w szczególności w Siankach i Rozłuczu, które 
mimo poczynionych inwertycyj i przygotowań sto­
ją prawie puste.

Gwałtowna wichura w Berlinie
B e r l i n ,  12. 1. Nad Berlinem przeszła dziś 

w godzinach popołudniowych niezwykle silna w i­
chura. która wyrządziła w całem mieście i okolicy 
wielkie szkody.

W centrum starego śródmieścia u zbiegu 
Friedrichstrasse i Leipzigerslrasse zawaliło się 4-pię- 
trowe rusztowanie przed domem, mieszczącym słyn­
ną kawiarnię „Mokka »fti“ . przyczem 7 osób, prze­
chodzących ulicą, zostało ciężko rannych.

Rozpadlina pochłonęła 100 osób
N o w y  J o r k ,  13 1. Z Bogoty w Kolumbii 

donoszą, iż w departamencie Narino trzęsienie zie­
mi zniszczyło trzy wioski. W żywiołowej katastrofie 
utraciło życie 200 do 300 osób.

Najbardziej ucierpiała wioska La Chorrera, w 
której powstała głęboka rozpadlina, pochłaniając 
żywcem przeszło sto osób.

czej rośliny. Zapadł w sen pełen niesamowitych tr»- 
zy j, które — jak potem opowiadał — godne były 
porównania z baśniami z 1001 nocy. Poprostu t-rnd- 
no mu było opisać wspaniałość i niezwykłość waz fnn- 
tastyczność zjaw, które przesuwały się przed jego 
wzrokiem. Najpierw przed wzrokiem Jjgo przesunęły 
się jakieś dziwne maszkary', potem coś w rodzaju ko­
lorowych nici, jakieś przebogate jakby dywany, po­
czem przyszła kolej na zjawy zwierzęce, straszne raon- 
strr, pół-ludzic, pół-potwory, jakieś krajobrazy z in­
nego zgoła świata, potem przyszła kolej na efekty 
świetlne i kolorystyczne.

Jasn ow id zen ie  i p r o r o k o w a n ie
Peyotl jest ponadto rośliną1 która, jak łwierazą 

Tndjanic, dnjo możność jasnowidzenia i prorokowania. 
Tenże sam uczony, opowiada o doświadczeniach doko­
nanych i w tym zakresie. Mianowicie, napój z poy- 

I otlu wypił pewien młody inżynier, należący do eks­
pedycji. Zrobił to w celu przeprowadzenia loSwiad- 
czenia, czy w istocie ekstrakt z tej dziwnej rośliny 
daje możność czytania cudzych myśli. Jeden więc z 
asystujących przy eksperymencie napisał na kartce 
słowo „wilk“. I cóż się okazało! Po trzech minutach 
namysłu, upojony inżynier oświadczył, że wyraźnie 
ma przed oczyma wilka. Następne doświadczenie ’ yło 
niemniej zdumiewające. Ktoś inny napisał na kartce 
słowo: „Henryk IV “. Inżynier wpatrywał się w prze­
strzeń, a twarz jego miała wyraz zdumiony. Wresz­
cie po upływie kwadransa oświadczył, że nie może po­
jąć dlaczego przed oczyma jego jawi się meda.jon z
profilem Henryka IV.

Zachęceni temi niezwykłemi objawami uczeni pra­
cują obecnie nad odkryciem tajemnicy tych przedziw­
nych właściwości pejrotlu. Jest bowiem coś niesamowi­
tego w fakcie, że działanie pewnych dnćników ro- 
śliny na człowieka wykracza poza granicę biologji a 
wkracza w sferę telepatji.

40 lys. podań o świadectwo 
ubóstwa *

W a r s z a w a. 13 1. — Objawem wzrostu nędzy 
•  stolicy jest niewątpliwie znaczny wzrost podań o wy­
danie świadectw ubóstwa. Do wydziału opieki społecz­
nych wpływa do 40 tys. takich podań miesięcznie.

Orędzie pokojowe kardynała 
Yerdier

Paryż, (teł. wł.) — Arcybiskup Paryża 
Ks Kardynał Verdier wvgłos>ł wie!k’e prze­
mówienie. bedace oredz'em na rzecz pokoju 
W orędziu tem Kardynał Verd'er potępił za­
borczość nacjonalizmów oraz systemy rozma­
itych dyktator i półdyktatur.

Prasa francuska uważa to wystąpienie 
za komentarz do poglądów Ojca św. (które 
przed kilku dn'ami ogłosiliśmy w ,,Dzienniku” 
w  form'e wywiadu — red.)

Ofiara systemu prez. Benesza
M o r . O s t r a w a .  13. 1. Kolejarz narodowo- 

Ici polskiej, Franciszek Babisz, czynny działacz 
oświatowy, zatrudniony od 23 lat na dworcu kole 
jowvm w Boguminie, otrzymawszy dekret przenoszą­
cy go w 5-dniowvm terminie wgłąb Czech, dostał 
ataku sercowego i zmarł.

O tragedji tej pisze czeski „Ostravsky delnicky 
denik“ :

„Franciszek Babisz przyznawał się do narodo­
wości polskiej i posyłał swe dziecko do polskiei szko­
ły. Znano go jako porządnego człowieka. Był wzoro­
wym  pracownikiem i nie popełnił w ciągu 25 łat 
pracy żadnego uchybienia służbowego.

Jedyną jego winą było to, że, iako polak, w y­
chowywał swoje dziecko w polskiei szkole. To było 
przyczyną przeniesienia go wgłąb Czech. Rozporzą­
dzenie to odczuł tak boleśnie, że zmarł na atak 
serca“ .

Zatwierdzenie wyroku śmierci 
na Hauptmanna

New Jersey, 13. 1. — W Trenton odbyło się zam­
knięte posiedzenie trybunału do spraw ułaskawień, na 
którem ma zostać zdecydowany los Hauptmanna. O- 
rzeczcnie, odrzucające podanie skazańca, wywarło 
wielkie wrażenie

Gubernator stanowy Hoffmann zamierzał polecić 
wstrzymanie decyzji do czasu zbadania Jafsie Condo- 
na. który pośredniczył w przyjmowaniu okupu od 
płk. Lindbergha i znajduje się obecnie w drodze do 
Ameryki południowej. Sądzą, że gubernator zdoła 
wyjednać odroczenie egzekucji do czasu jego powrotu*

Nowy York, 13, 1. — Trybunał kasacyjny odrzu­
cił prośbę Hauptmanna o ułaskawienie, wobec czego 
Hauptmann zostanie stracony na krześle elektrycznem 
17 bm.

Pogłoska o operacji kanclerza 
Hitlera

W a r s z a w a .  13. 1. — Donoszą tu z Berlina:
Rozeszła się pogłoska o ciężkiera niedomaganiu 

Jrajiclcrza Hitlera. Jak się okazuje, jest on chory na 
chroniczny obrzęk gardła. Cierpienie to jest zadawnione 
i  kanclerz poddawał się przed niespełna rokiem ope­
racji, jednakże obrzęk, będący wynikiem złośliwego 
nowotworu, odnowił się.

Aczkolwiek choroba gardła Hitlera nie zagraża 
jego życiu, to jednak przeszkadza mu mówić. To też 
nit bawem ma nastąpić nowa operacja.

Król Rumunji w Białogrodzie
Bukareszt 13 1. — Prezydium rady ministrów ko­

munikuje: Król Karol w towarzystwie następcy tronu 
wojewody Michała udał się do Białogrodu z wizyta 
do królowej Marji jugosłowiańskiej- Jutro król wra­
ca do Bukaresztu Król odjechał do Białogrodu z Ba- 
natu. gdzie spędził czas na polowaniu.

Wypadek pociągu błyskawicznego
P a r " ’ ż, 13. 1. W  pobliżu Bourg (Francia 

południowa) pociąg pospieszny Parvż —  Mediolan, 
pędząc z szybkością S0 kim. na godzinę, wpadł na 
wielki kamień, który stoczy? się na tor z pobliskiej 
skały. Lokomotywa wvkol»?ła się.

Wypadku z ludźmi nie było.

I ZNÓW PLOTKI OPOZYCJI I SPEKULANTÓW 
STARAJĄ SIĘ OSŁABIĆ ZŁOTEGO 

Odezwa p. min. Kwiatkowskiego
W a r s z a w a ,  11. I. — Pan wicepremier 

Kwiatkowski wydal następuiące oświadczenie 
piętnujące szkodliwą działalność różnych plo­
tek o naszej walucie.

„W dniach ostaln ch ukazał się w prasie komu­
nikat o wykonaniu budżetu za ubiegły miesiąc. Cy­
try. ogłoszone w tym komunikacie, świadczą o poważ­
nym spodka deficytu budżetowego Muszę podkreślić 
iż w grudniu działały tylko częściowo zadekretowane 
ostatn’0 podwyż.ki wpływów skarbowych i oszczędno­
ści budżetowe. Wczorai również komsla budżetowa 
Sejmu rozpoczęła swe prace nad wniesionym przez 
rząd preliminarzem budżetowym na rok 1936<37 któ­
ry ułożony został, iak wiadomo, w sposób, dający 
rzeczywiste podstawy ogiągnieca równowagi budżeto­
wej. Te dwa przytoczone fakty są dowodem, że po­

Straszny korambol u  Zegrzu
Rowerzysta wpadł pod pędzący samochód i poniósł śmierć na miejscu

Ożywiona zazwyczaj szosa kórnicka na 
odcinku: Żcgrze — Poznań stała się 13 bm. w 
godzinach rannych widownią tragicznego wy­
padku, który pociągnął za sobą śmierć mło­
dego mężczyzny: Jana Kujawy z Markowie, 
pow. Środa. (

Na miejsce wypadku przybyli natychmiast 
władze prokuratorskie i śledcze w osobach: 
pp. prokuratora Gołaskiego, nadkomisarza 
Bączkowskiego — komendanta pow. P.P. nad 
to przybyli znawcy: płk. Abakanowicz, kpt. 
Rojek.

Wkrótce potem przyjechał samochodem 
współpracownik naszej redakcji, który zdołał 
ustalić, na podstawie rozmów przeprowadzo­
nych z świadkami wypadku, następujący stan 
faktyczny.

J a k  d osz ło  do k a ta str o fy
Około godz. 9,30 jechał wozem piekar­

skim od strony Zegrza Telesfor Pluciński, 
brat właściciela pierkarni, Florjana Pluciń­
skiego z Poznania, Chwaliszewo 27/8,

P. Tel. Pluciński opowiada nam, ćo na­
stępuje:

— Gdy tak sobie iechałem, ujrzałem na­
gle pędzącą z przeciwnej strony, z szaloną 
szybkością taksówkę. Na 40 mtr przedemną, 
taksówka zaczęła „balansować”, raz w jedną, 
raz w drugą stronę. Gdy taksówka zbliżyła się 
do wozu, uderzyła z całej siły w lewe tylne 
koło, łamiąc oś i koło.

Za moim wozem jechał na rowerze jakiś 
biedny chłopak wiejski. Tego, co się działo 
odtąd zamną, nie widziałem. Przypuszczam,

0  ROŚLINIE, KTÓRA POZW ALA WIDZIEĆ CUDA
Do szeregu narkotyków takich jak: opium, ha­

szysz, kokaina, morfina, czy heroina, sprawiających, 
Że człowiek zapada w jakiś dziwny sen, pełen niesa­
mowitych widziadeł — należy także roślina, rosnąca 
na nowym lądzie, a mianowicie peylotl. Roślina ta 
znana była oddawna przez tuziemców, którzy nada­
wali jej sugestywną i pełną ekspresji nazwę: rośliny 
która pozwala widzieć cuda.

In d y jsk ie  św ię to  peyotP u
Wygląd peyotlu — rośliny plantowanej w doli­

nie Rio-Grande del Norte, na granicy Meksyku i Te­
rasa jest zupełnie nieszczególny. Poprostu coś w ro­
dzaju kartofla, zaopatrzonego w cienkie, ostre kolce 
różowe i żółtawo. Należy do rodziny kaktusów.

Zastosowanie peyotlu przez Indjan rozpoczęło się 
właściwie w XVI stuleciu, podczas inwazji hiszpań 
skiej. Indjanie, walcząc wtedy ze znacznie silniej­
szym nieprzyjacielem, ezerpali z peyotlu siłę do 
przezwyciężenia nieludzkich trudów wojennych. Wo­
jownicy indyjscy po zjedzeniu gul w peyotlu uzyski­
wali nadludzkie siły, zdobywali jakąś niesłychaną wy­

stawiony sobie przez rząd cel uzdrowienia i zrówno­
ważenia gospodarki budżetowej państwa, nietylko 
znajduje się w toku pełnej realizacji, ale inż daje 
konkretne i pomyślne dla gospodarstwa narodowego 
wyniki-

Z tem większem przeto zdumienem j oburzeniem 
dowdaduię się o rozsiewanych w społeczeństwie* po­
głoskach co do rzekomych zmian w dotychczasowej 
polityce finansowej i walutowej rządu- Na rozsiewa­
niu podobnych plotek zależeć tylko może spekulantom 
i obcym wrogim państwu czynnikom Muszę prze­
strzec wszystkich, dających posłuch podobnym pogło­
skom. przed udziałem w szkodliwej roboc e. Dając 
kategoryczny odpór rozsiewanym w złym zamiarze in­
synuacjom i pogłoskom, zapewniam iż rząd nie usta­
nie w podiętej i posiadającej wyraźny i określony 
kierunek pracy gospodarczej i finansowej.

że taksówka uderzyła w rowerzystę, ciągnąc 
go przez kilka metrów po ziemi. Szofer stracił 
zupełnie panowanie nad kierownicą. Samo­
chód wpadł na przydrożne drzewo i przewró­
cił się na bok. Rozległ się brzęk tłuczonych 
szyb i krzyk przechodniów. Tuż przy taksów­
ce (P. Z. 11.940 nr. kolejny 214), leżał z strza 
skaną głową nieszczęśliwy rowerzysta. Obok 
iego połamany rower. Rowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu. Szofer natomiast wyczoł­
gał się z samochodu, i patrzał z przerażonym 
wzrokiem na swe śmiertelne dzieło zniszcze­
nia.

— Chciałbym tu zaznaczyć, że podobny 
wypadek spotkał mnie w ub. tygodniu. W  
tym wypadku sprawcą katastrofy był samo­
chód ciężarowy, który również połamał mi 
koła i osie.

O więcej szczegółów nie pytamy. Dowia­
dujemy się jeszcze, że szofera zabrało pogo­
towie do opatrunku. Jęgo obrażenia bvłv nie­
znaczne (lekkie potłuczenie ręki). Szofer na­
zywa się Stanisław Talarczyk, Poznań, Dłu­
ga 10). _

Odjeżdżamy. Nasz fotograf zdążył w mię­
dzyczasie porobić ki’ka zdjęć. (Na miejscu 
wypadku pozostała tylko komisja śledcza, któ­
ra ogląda ze wszystkich słron taksówkę. Śla­
dy kół zalano wapnem dla ustalenia droei 
posuwa-i” się poszczegó’nvch pojazdów. Fo­
tograf policyjny sfotografował najważniejsze 
szczegóły. Pod stosem papieru leży okrwawio­
ny rowerzysta. Ze wszystkich stron stoi tłum 
gapiów, który śledzi z zainteresowaniem wy­
niki komisji.

Irzyraalość, odbywali bez znużenia najdłuższe marsze
— stawali się niezwalczonymi bohaterami.

Kiedy potem, po opanowaniu Ameryki przez na­
jeźdźców, zniknęło zapotrzebowanie na świętą roślinę
— pozostał tylko kult dla niej w postaci snceinlnyeh 
nabożeństw oraz hodowania świętej rośliny *rzy świą­
tyniach. . U niektórych Indjan również :stnieje spec­
jalne święto, peyotlu, podczas którego odbywają się 
uroczyste tańce, a czarodzieje odprawiają ‘ajemnicze 
modły.

T ru cizn a , k tó ra  d z ia ła  na mózg lu d zk i 
i  w y w o łu je  h a lu cyn acje

Własnościami peyotlu zajęli iię uczeni. .Jadania 
wykazały, żc peyotl zawiera składniki zbliżone do 
morfiny i strychniny, a ponadto jeszcze mieszaninę, 
która działa na mózg ludzki w ten sposób, że wywo- 
łuje halucynacje.

Jeden z badaczy peyotlu, Aleksander Ronhier. 
nie zawahał się dla zapoznania się z działaniem narko­
tyku zażyć 35 gramów płynnego wyciągu z tajemni-

. Miljoner groził śmiercią 
Rooseveltowi

Nowy Jork, 13. 1. — Aurten Phelpspalmer. bogaty 
inżynier sportowiec, który porzucił swoje przedsię­
biorstwo. został aresztowany pod zarzutem przesłań:* 
listu z pogróżkami do Prezydenta Roosevelta- Proku­
rator generalny Stanów Zjednoczonych badał oskarżo­
nego który przyznał się. że wysłał dwa listy z pogróż­
kami do prezydenta Treści tych listów nie ogłoszono

Jak mówią Phelpspalmer stracił w ostatnich cza* 
sach miljon dolarów.

Koszary arłylerji zawaliły się
G r a c .  12. 1. W  dniu dzisiejszym zawalił sie 

trzypiętrowy budynek, mieszczący w sobie koszary 
artylerii. Pomimo iż wypadek zdarzył się w czasie 
edv żołnierze byli na ćwiczeniach, jest wielu ran- 
nych.

Aulonomja cyganów w Z. S. R. R.
Paryż 13. 1. — Havas donosi z Moskwy, że cen­

tralny komitet wykonawczy ZSRR zamierza utworzyć 
autonomiczny obwód cyganów na wzór autonomicznej 
prowincji żydowskiej Birobidżan. Liczba ryganów •" 
ZSRR wynosi 61.000-

KOMITET NIESIENIA POMOCY POWODZIANOM  
U PANA PREZYDENTA

Z W a r  s z a  w y  donosi (Pat.): P Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął prezydjuia ogólnopolskiego ko­
mitetu ofiarom powodzi w osobach b. ministra Hubie- 
kifgo, b. ministra Klamera i b. ministra Jurkiewicza, 
prezesa P. K. O. dr. Grubera i p. G. Zielińskiego. De­
legacja ta przedstawiła P. Prezydentowi sprawozdanie 
a działalności i zamknięcia prac komitetu.

PR A SA  RUMUŃSKA O JÓZEFIE P IŁ S U D S K IM
Z B u k a r e s z t u  donosi (Pat.): Dziennik ..Ro­

mania Noua“, wychodzący w Cluj zamieszcza obszerny 
rys historyczny o legjonaeh polskich z czasów napo- 
lcońskich.

Omówiwszy w krótkim wstępie usługi oddane 
Francji przez oddziały polskie, autor poświęca specjal­
ny artykuł martyrologji oddziałów polskich w San Do­
mingo. W zakończeniu autor pisze: „Po upływie prze­
szło 100 lat. Józef Piłsudski odrodził legendarne sławę 
Lcgjonów Polskich. Dnia 6 sierpnia 1914 r. wyruszył 
on poraź pierwszy z małą grupką strzelców przeciwko 
Rosji, odwiecznemu wrogowi. Pułki legjonowe, zorga­
nizowane przez Bohatera Narodowego Polski, stworzy­
ły podwaliny nowego zjednoczonego Państwa Polskie-

10 LAT POLSKIEGO RAD JA  
Album jubileuszow y ju ż  s ię  u k a z a ł

w dru k u
Od dość dawna zapowiadany ozdobny album 

.Dziesięciolecia Polskiego ra«Jja“ już ukazał się w 
druku. Jest to piękne i graficznie sturar.ne wyda­
wnictwo, że śmiało ftanąć może w rzędzie najpięk­
niejszych wydawnictw tego typu radiofonii zagra­
nicznych. Na 48 stronach doskonałego papieru po­
mieszczono taką moc rzeczowych i rzucających się 
w oczv czytelnikowi informacyj iż stanowić ono mo­
że wzór dla tego rodzaju pub!ikacvj

Zwarta treść albumu ilustruje poznanie, rozwój 
i wzrost radiofonii polskiej na przestrzeni lat dzie­
sięciu. Na początku znajdujemy art\- |vczn v  grafik 
przedstawiający mapę Polski z ozdobnie wykonane- 
mi fragmentami najcharakter\stv< zniejszvch obraz­
ków. tvch poszczególnych miast Pobki skąd płvnn 
na falach eteru audycje Polskiego radja. Są to nasz/* 
radiostacje z Raszynem na czele Dalej umieszczono 
krótki zarys radiofonii w Polsce ilustrowany foto­
grafiami laboratoriów technicznych grafikiem roz­
woju warszawskiej radiostacji od 0 5 Kw poczyna­
jąc aż do dzisiejszego 208 Kw olhrzsina raszvńskie- 
go. Z drugiej strony widzimy, jak rosła od 1826 ro­
ku cvfra radiosłuchaczy aż do dzień dzisiejszy.

Następne dwie kolumny poświecono artystycz­
nie j t  to żon vm zdjęciom najwybitniejszych przedsta- 
wicieli kierownictwa radiofonii polskiej

Album ten opracowało Biuro nrasv i propagan­
dy P. R. pod naczelną redakcja Dr Władysława K u ­
szewskiego Okładkę, układ i opracowanie graficzne 
w całości przygotował art malarz. Marjan Jerzy Ma­
licki. Druk i klisze wykonały Zakład' Graficzne E. 
Dr K Koziańtkieh w Warszawie według fotografii 
nadesłanych z całej Polski. Album to wydań,i r  pa- 
kladzie łOOOOft Ta ogromna cvfra spowodownła Pe 
wne opóźnienie w ukazaniu się wydawuictwa zapo­
wiadanego oddawua Dotąd 60 000 prawie radiosłu­
chaczy zamówiło Album Dziesięciolecia — Jeszcze 
przed świętami 25000 egzemplarzy rozesłanych zo­
stało do tvch. którzy na.ipierwsi się zgłosili. Wszyscy 
inni otrzyma ja to wydawnictwo najdalej do 13 sty­
cznia 1936 roku.



S tr . 4 W to re k , d n ie  14  s ty c z n ia  1 9 3 6  r . S tr . 4

Polska w przekioiu I Wieści ze świata
* o d ly  ż a ło b n e  w  k o ś c ie le  p raw osław *

n ym  z a  duszę M arsz. P iłsu d sk ie g o
M inister wyznań reli«iinvch i oświecenia publi- 

Otnego prof. dr. Wojciech świętosławski przyjął w 
dniu l l- tv m  b. m. metropolitę kościoła prawosław­
nego w Polsce Dionizego, który złożył ministrowi 
uchwałę synodu kościoła prawosławnego o modłach 
żałobnych za dusze Mars? alka Józefa Piłsudskiego 
wraz z następującem pismem:

„Przrpadł mi w udziale zaszczyt złożvć na rę­
ce Waszej Ekscelencji ten w idom y znak naszego nie- 
utojonego bólu z powodu niepowetowanej straty, 
która tek Loleśnie wstrząsnęła Ojczyzna naszą przez 
zgon Pierwszego Marszałka Polski. Józela Piłsud­
skiego. W poczuciu odpowiedzialność’ przed historią, 
jako głowa A utokefalnego Kościoła Prawosławnego 
■w Polsce, rozumiem, że cześć Wielkiej Spuścizny po 
Wskrzesicielu Państwa Polskiego przypada Kościo 
łowi Prawosławnemu. Z głęboką czcią podjęliśmy tę 
Spuściznę. bv ją wpajać w serca wiernych i przeka­
zać przyszłym  pokoleniom pod postacią Ideologii 
M arszałka Piłsudskiego, ku największej chwale Bo­
ga Jedynego i Państwa Polskiego. Bedzie to dla 
m nie misja o tvle łatwiejsza, że w osobie Waszej 
F.kscelencji widzę gwarancje zgodnei współpracy 
Hierarchii Świętego Kościoła Prawosławnego z Rzą­
dem Naiiaśnieiszei Rzeczvposoolitei“ . (Iskra).

Z b iórk a  p ien iężn a  n a  fu n d u sze szk o l­
n ic tw a
Jak wiadomo, w  rocznicę strajku szkolnego 

1005 roku odbędzie się w całej Polsce zbiórka pie­
niężna, którą organizuie Zarząd Funduszu Szkolnic­
twa Polskiego Zagranicą, pod protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolite!.

W  związku z tern Izba Przemysłowo-Handlowa 
w W arszawie zwróciła się do wszystkich erganizacvi 
gospodaiczych swego okręgu z prośbą o jaknajwy 
datnieisze współdziałanie w  akcji zbiórkowej Izba 
podkreśliła, że akcja ta. ze względu na swoje poważ­
ne znaczenie z punktu widzenia państwowego, zasłu­
guje w całej pełni na poparcie i pomoc ze strony ży ­
cia gospodarczego.

Ited u k cja  m ę ż a te k  „ p o  »Ichn“
Jak nas inform ują, dekret o redukcji mężatek 

nie zostanie ogłoszony. Natomiast istnieje możliwość 
wprowadzenia okólników, mających na celu przepro­
wadzenie redukcji po cichu. Podobno w niektórych 
ministerstwach wszczęto badania zarobków mężów  
pracującvch urzędniczek.

B o d o w a  o s ied la  rob otn iczego  p od
K ie lca m i

Rozpoczęta w ub. roku budowa osiedla robotni­
czego w Zagnańsku pod Kielcami postępuje szybko 
naprzód. Obecnie ukończono budowę 44 domków 4-ro- 
tlzmnych o mieszkaniach 2 i 3 izbowych, z których każ- I 
dy zbudowany jest na niezalenej działce o powierzchni V 
ok. tysiąca metr. kw. Wybudowano dom robotniczy • 
wraz ze świetlicą, czytelnią, przedszkolem i ambula- 
torjum. Nowowybudowana kolonja, która została już 
zaopatrzona w elektryczność, jest całkowicie zamiesz­
kana przez robotników.

K a r a  z a  p rzem y t
W sądzie Okręgowym w Katowicach ogłoszono 

wyrok w sprawie przeciwko Bernardowi Stabikowi i 9- 
ciu jego towarzyszom, oskarżonym o przemyt towarów 
z Niemiec do Polski. Na mocy wyroku Stabik Bernard 
oraz 3-ej inni oskarżeni skazani zostali na łączną sumę 
grzywny 37.000 zł z ewentualną zamianą, w razie nie­
ściągalności, na areszt oraz na karę aresztu od 9 do
6 cin miesięcy.

S tra p ien ia  k a ta  B r a u n a  spowodn  
a m n cstji

Przepis ustawy amnestyjnej — zamieniającej ka­
rę śmierci na dożywotnio więzienie, spowodował, iż 
pr/ez długi czas nie będą wykonywane t. zw.. kary 
główne. — Wykonawca wyroków sprawiedliwości, kat 
Braun, stal się w ten sposób bezrobotnym i może liczyć 
tylko na swojo uposażenie zasadnicze, nie zaś dodatko­
we gratyfikacje, otrzymywane każdorazowo po wyko­
nania wyroku śmierci.

Wobec tego kat Braun wszczął starania, by przy­
znano mu specjalny dodatek wyrównawczy, będący 
rekompensatą utraconego honorarjum wynoszącego 50 
zł od wykonanej egzekucji. Obecne uposażenie w wy­
sokości 200 zł kat uważa za niewystarczające.

S a d zen ie  z iem n ia k ó w  ra k o -o d p o rn y ch
W kilku województwach b. Kongresówki, a w 

szczególności na terenie Kielecczyzny wystąpił przy 
ostatnich zbiorach t. zw. rak ziemniaczany, niszczący 
zasiewy kartofli.

Ministerstwo Rolnictwa podjęło walkę z tą epi- 
deniją; w tym celu na zagrożonych terenach sadzone 
będą w nowym sezonie specjalne gatunki ziemniaków 
rako-odpornych.

K n so c ió sk i stracon y
W  tych dniach zapadło ostateczne orze 

czenie lekarskie w sprawie stanu zdrowia J a ­
nusza Kusocińskiego.

Lekarze orzekli, że postępy dotychczaso 
■wej kuracji są nieznaczne i ta drogą defektu 
kolana usunąć się nie da. Pozostaje zaterr- 
tylko droga operacji, ale nawet po udanym je’ 
przebiegu Kusociński nie będzie mógł brać 
udziału w zawodach sportowych.

K a ta stro fa  sam och od ow a
W a r s z a w a  (Tel. wł.) Na moście Poniatów 

skiego wydarzyła się dzisiaj w nocy katastrofa samo 
chodowa.

W stronę Pragi zdążała t. '-sówka, wioząca rmt
7 płk ułanów Eugenjusza Cza-r' :ego z żoną Anielą
Państwo Czarneccy spieszyli -rzec Wschodni
Nagle ukazał się na s odł: ' '• kiś mężczyzna
przechodzący na drugą str ’  w ostatniej
chwili zahamował auto i n. odma od

śmierci, gwałtownie ied.iak zatrzymany wóz zarzucił 
i uderzył tyłem karoserji w latarnię, przyczem do­
szczętnie się rozbił.

P Czarnecka wypadła z taksówki i uderzyła gło­
wę •» żelazną balustradę mostu, rmt. Czarnecki odniósł 
nieznaczne obrażenia, szofer wyszedł bez szwanku. 

P. Czarnecki) przewieziono w staniem ciężkim do szpi­
tala.

Zycie Wielkopolski
Poznali.

J. Em. Ks. Prymas Hlond 
o katolickiem posłannictwie prasy polskiej

z akademii ku czci Św. Rodziny
W  dniu 12 btn. o godz. 12 w y y -  

pełnionej szczelnie sali kinoteatru „Słońce’4 
odbyła sie doroczna manifestacyjna akademia 
ku czci Św. Rodziny. Akademia ta urzadzana 
z ramienia Archidiecezjalnego Instytutu Akcji 
Katolickiej wypadła naprawdę okazale. Pienia 
wykonane przez arch:katedralnv chór gnieź­
nieński pod dyrekcja ks. kan. Tłoczvńsk'ego 
przy akoDamamencie organowym p. T. Bar- 
czyńskfesro z Gniezna, wywoływały burze o- 
klasków 1 szczere zadowolenie wśród uczest- 
n:ków akademji.

J. Eminencja ks. Kardynał Prym as w 
swem treśc>wem przemóweniu zwrócił uwa­
gę na to że do walki o szczerze katolicka ro­
dzinę trzeba wciągnąć cała prasę, trzeba na­
kłonić do niei tvch wszystkich, którzy piórem 
władaiac wskazują wprawdzie na upadek 
moralność', na dekadencje współczesnej ro­
dziny. ale nfe czynią nic. aby temu zapobiec. 
Wszelkie dowc'pv. żarciki ’td na temat wier­
ności i fnnych cnót małżeńskich i rodzinnych 
— to naprawdę rzeczy me na rińeiscu. tembar- 
dziej jeżeli wychodzą zpod pióra tvch. którzy 
podobno wałcza o przyszłość i moc najmniej­
szej komórkf społeczeństwa jaka stanowi ro­
dzina. Gorąco oklaskiwane przemówienie J. E. 
Ks Kardynała Prym asa obv wydało owoce- 
i obv wreszcie na mieisce krytyki i słabości 
współczesnej rodzinv wstawiono, pozytywna

Z pięknej akademji ku czci Św. Rodziny

TF niedzielę odbyta się w sali „Słońca" piękna aka demja. poświęcona czci św. Rodziny. W  zięly w nich 
udział prawdziwe tlumv ludzi, którzy w podniosłym nastroju wysłuchali całego programu. Do spotęgo­
wania tego nastroju przyczyniła się obecność Ks. Piymasa i jego przemówienie wygłoszone na temat 
rodziny Katolickiej. "Zdjęcie nasze przedstawia mo ment z przemówienia Ks. Prymasa. W głębi scen''
— na tle pięknych dekoracyj —  ugrupowany archi katedralny chór gnieźnieński. Fot. Polonyi.

NASTROJE I OPINJE ŚREMIAN W ZWIgZKU Z LIKWIDAOJĄ POWIATU
Śrem. Komitet obrony przed likwidacją po­

wiatu śremskiego. pracuie bardzo intensywnie 
Poszczególne Stowarzyszenia zainteresowane li­
kwidacją odbywają zebrania protestacyjne z któ 
rych uchwalone protesty wysyłane sa do woje­
wody poznańskiego, ministra spraw wewnętrz­
nych. premiera, wice-preimera i min. przemysłu 
i handlu.

Do Warszawy wypchała ostatnio delegacia 
w osobach pp.: Ranusa Gawrońskiego ł Muślew 
skiego. której zadaniem jest przedstawienie p 
ministrowi spraw wewnętrznych protestów i me- 
morału, w któ-ym przedstawione sa złe i dobre 
strony likwidacji.

WJECHAŁ ROWEREM
Żnlrt. O niebezpieczeństwie przebywania na 

lodzie świadczy tragiczny fakt śmierci, który 
miał rrreisce dn ? b. m na ieziorze Tonowskiem 
W dniu tym wracał od pracy wieczorem na ro­
werze 18- letni Gustaw Minz z Tonowa do Skó-

Znów p o g ło sk i o d ew a lu a cji d o la ra
W a s z y n g t o n ,  11. 1. Trez. Roosevelt 

ogłosił proklamację, przedłużającą na okres 
1 roku tę część .ustawy o rezerwie złota, na 
'której podstawie utworzony został fundusz 
Istabilizacyjny, mający na celu przedewszyst- 
kiem interwencję w dziedzinie walutowej.

prace nad odrodzeniem wszystkich iei warto- 
ści>

P. mecenas Kwasieborski w wykładzie 
Pt. „Rodzina w mvśli Bożej" przedstawi} wy­
czerpująco wszystkie niebezpieczeństwa czy­
hające dziś i dążące do rozbicia katol'ckiei 
rodziny. Mus’mv i pod tvm względem stać s’:e 
przedmurzem chrześcijaństwa twardo oo'era- 
lacem sie przeciw inowacjom płynącym ku 
nam z sowieckiego wschodu 1 liberalnego za­
chodu.

Należy również podkreślić, że podobała 
s’e bardzo deklamacja wiersza Rostworow­
skiego pt. ..Powrót" wygłoszona przez ucznia 
kl. VIII gimn. im A. Mickiewicza. Wśród li­
cznie zebranych przedstawicieli władz cywil­
nych, wojskowych oraz duchowieństwa zau­
ważyliśmy: J. Emmencje Ks Kardynała P ry ­
masa Hlonda z swym kapelanem. J. Ekscelen­
cje Ks. Biskupa Polowego Gawlinę. Rektora 
U. P. prof. dr St Rungego. prezydenta miasta 
pułk. E Więckowskiego n. kuratora dr. Po- 
llaka. p. gen. Włada, p. pułk. Świtalskiego. ks. 
prałata Taczaka wszystkich praw'e wyż­
szych oficerów P. P. z komendy i wielu in­
nych wybitnych przedstawiceli władz j du­
chowieństwa.

Arch:diiecezialny Instytut Akcji Kat. może 
naprawdę uważać wczorajsza akademje za 
uroczystość udaną w całej pełni. L. H.

Nastról wśród społeczeństwa jest bardzo P°d 
n'econy. Krąży mnóstwo plotek i fałszywych 
wieści Protesty są bardzo ostro redagowane Na 
Jednem z zebrań ieden z restauratorów postawił 
wniosek aby w razie likwidacji powatu ogłoś e 
strajk w całym powicie nie ptac;ć żadnych po­
datków aż do odwołania decyzji. Wynika t. tego 
że mieszkańcy są bardzo ostro nastawieni i że 
istotme liku idaca powiatu godzą w ich podstawy 
materialne Samorząd Miejski w razie !i>kwidaci' 
sto; przed ruina gospodarczą, wobec zobowiązań 
jakie zaciągnął na prace inwestycyjne. Z wielka 
niecierpliwością oczekiwany jest przyjazd de e- 
gacii z Warszawy.

NA LÓD I ZATONĄŁ
rek Droga iego wiodła przez zamarznięte je­
zioro

Minz wjechał rowerem na słaby lód. który 
załamał się pod nim i chłopak zatonął Dopiero 
następnego dnia zwłoki wydobyto Ch'op:ec był 
jedynakiem. Rozpacz rodziców ogromna, (ci.)

Proklam acja oświadcza, że wyjątkowe okoli­
czności, które istniały w dniu 3Ó stycznia 34 r. 
nie zostały dotychczas usunięte przez mię­
dzynarodowy układ monetarny albo jakieś 
inne posunięcie, lecz że przeciwnie, trw ają  
one w dalszym ciągu i uległy na szeregu od­
cinków zaostrzeniu przez dalsze pogorszenie 
niestałości w obrotach międzynarodowych o- 
i-az pogłębienie wahań walutowych. Giełdy 
nowoyorskie in terpre tu ją  proklamację w tym 
sensie, że przedłuża ona uprawnienia prezy­
denta również w sprawie dewaluacji. . . . . . .

IS. d y k ta to r  d ąsa  s ię
A te n y ,  11. I. — Wielkie wrażenie wy” 

warto w Grecji wystąpienie regenta jen. Kon- 
dylisa, przeciwko przyjęciu z powrotem na 
służbę państwową urzędników, zwolnionych 
za udział w rewolcie venizelistów.

Jen. Kondylis oświadczył, że odpowie* 
dzialność za politykę obecnego rządu ponosi 
wyłącznie król. „My, którzyśmy walczyli o  
przywrócenie królestwa, chcemy, żeby Jerzy 
II. był królem Greków, nie zaś królem venize- 
listów".

P r o te s t  zza  O ceanu
N o w y  Y o r k ,  11. T. U nja polska w  

St. Zjednoczonych, uchwaliła rezolucję pro­
testacyjną. przeciwko prześladowaniu mniej­
szości polskiej w Czechosłowacji.

N ietak tow n y  a ta k  M ołotow a na P o lsk ę
M o s k w a, 11. L P rem jer Mołotow wy­

głosił na posiedzeniu plenum C. I. K. obszer­
ne przemówienie, w którem poruszył m. in. 
sprawy polityki zagranicznej. Z A nglją sto­
sunki są dobre powiedział Mołotow. Z Niem­
cami chciai rząd sowiecki polepszyć stosunki, 
H itler milczeniem odrzucił te propozycje.

Na tle stosunków niemieckich pozicala 
sobie Mołotow na bezczelni/ atak na Polskę. 
Propaganda niemiecka, zmierzająca do zabo­
ru  obcych ziem, znalazła zwolenników poza 
granicami Niemiec. Znaleźli się w sąsiedniej 
Polsce tudzte w rodzaju p. Studnickiego i pa­
nów z „Czasu", którzy majaczą w prasie pol­
skiej o aneksji pewnych terytorjów  .sowiec­
kich. Podobne lantazje nie są również obce 
pewnym elementom w Finlandji.

Omawiając stosunki japońsko-sowieckie, 
Mołotow przypomina, że najważniejsza spra- 
v- a, a mianowicie zawarcie paktu o nieagresji 
nie zastała rozwiązana. Japonja  uchyla się od 
propozycji zawarcia tego paktu , naruszając 
przy tern ciągle granice na Syberji.

W zakończeniu Mołotow twierdzi, iż pań­
stwa imperialistyczne, które chcą wywołań 
nową wojnę, wyjdą na tern jaknajgorzej. 
Związek sowiecki ma dostateczne siły, aby 
ocalić próby aneksji i rozbioru.

Przemówienie Mołotowa zakończyło się 
owacją na cześć marszałka Woroszyłowa i 
Stalina.

N ow e zw y cięstw o
W ładka C ygan icw icza

W Antwerpii, w olbrzymiej sali „Rubenpalis", od­
był się drugi wieczór z cyklu międzynarodowych za­
wodów zapaśn czych o mistrzostwo Europy- Tym ra­
zem przeciwnikiem naszego słynnego mistrza był zna­
komity Szwed Marglen Annaconda Po 13 minutach 
Cyganiewicz uzyskał pełne i zasłużone zwycięstwo- 
Licznie przybyła kolonja polska zgotowała entuzjasty­
czną owację Polakowi.

Cyganiewicz udaje się obecnie na odpoczynek do 
Ostendy, poczem wyjeżdża do Londynu, gdzie 17 bm. 
zadebiutuje na ringu angielskim Już obecnie prasa 
ang elska podaje liczne zdjęcia Cyganiewicza przypo­
minając o wielkich sukcesach odniesionych przez bra­
ta Cyganiewicza Stanisława, przed wojną w Londynie

W dniu 19 bm. przybywa do Londynu drug' za­
wodnik polski Krauser.

P o lsk i m isjon arz tw o rzy  
ch iń sk i sk au tin g
Ks. Kazimierz Skowvra. nrsionarz. praruiący 

na polskiei placówce misyjnej w Shun-Teh-Fu. le­
żącej 500 kim. na południc od Pekinu przystąpił do 
organizacji skautingu chińskiego. Jak nisze Ks. Sko- 
v»vra: „Istnieją skauci »v Pelc nie i kilku większych 
miastach, ale to dopiero ooczątki. Cała ich praca po­
lega narazie na noszeniu munduru. A ponieważ na 
podstawie jakichś okólników wpisu;a się do skautin- 
°u całe szkoły, praca uie może pogłębić się. oprzeć 
na wzorach prawdziwie <kautowvch Dlatego też w  
pracv wolę oprzeć się o Polskę, polski system i duch 
harcerskiei pracy.

Harcerstwo polskie obiecało dzielnemu misjo- 
narzowi pomoc w jego wysiłkach, zmierzających do 
uszlachetnienia młodz eżv chińskiej.

W łosk ie  m iasto  film ow e
Z Rzymu donosi (o):
Jak iuż donosi iśmy Mussolinl zatwierdź.. 

projekt przedstawiony przez przemysłowca po­
sła Roncoronlego w sprawce stworzenia ..Holly­
wood włoskiego” wie k ego kompleksu budyn­
ków ’ wytwórni f) mowvch które powstać mają 
w okol:cv Rzymu na V'a Tu-rcCana Przewidy­
wane >est wybudowanie 9 wielkich atelier wy­
posażonych w naibardre' nowoczesne aparatu­
ry dźwfekc-we zakładów nomecn'cz’vch ałx>ra- 
toriów o»az centrali e’ektrvcznej o sile 32.000 
HP

Ateliers gmachy reorezenfacyine domy nre 
szkalne nark które stanowić beda przyszłe Mia 
sto Fihnnwe" Tfa1’-' za ma przestrzeń 600 tvs’ecy 
metrów kwadratowych. Tnaiigurac!a tego wiel­
kiego komnlpksn budynków i zakładów wyzna­
czona zfictała przez szefa rządu włoskiego na 
dzjpń ’ 1 kw^ehKa 1037 r w którym tp dn;p Wio­
chy obchodzą święto ..Narodzin Rzymu".
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Piękny sukces bokserów poznafiskich
A

Tegoroczny międzynarodowy sezon pięś­
c ia rsk i zainaugurow ały zaw ody m iędzym iasto­
we Berlin — Poznań, rozegrane w niedzielę 
wieczorem w reprezentacyjnej Hali Targów. 
Zawody przyniosły piękny sukces bokserów 
poznańskich w postaci zwycięstwa w stosun­
ku 9:7. Gdyby nie pokrzywdzono „Kajnara" 
dajęc mu remis, choć walkę bezapelacyjnie 
wygra1, zwycięstwo Poznania przedstawiało­
by się 10:6.

Zawody rozpoczęły się prezentacją dru- 
Syn oraz tradycyjną cercmonją powitalną. W 
imieniu go r odarzy witał gości członek za­
rządu P.O.Z.B. p. Rybarczyk, odpowiadał kie 
rowr.ik drużyny berlińskiej p. Hieronimus, re­
wanżując się piękną plakietą, poczein w ring

pierwsza para walczących:

B rnss i  K o z io łe k
Koziołek zastąpił swego kolegę klubowe- 

Wego Sobkowiaka, który’ nie mógł walczyć 
spowodu odniesionej kontuzji w walce z 
Czortkiem. Koziołek zarazem debjutował w 
w repreze facji Poznania. Debjut wypadł do­
skonale. Walkę wygrał Koziołek, zwycięża­
jąc mistrza Berlina, a zarazem wicemistrza 
Rzeszy. Bruss z miejsca natarł, podczas gdy 
Koziołek w lezył początkowo wyraźnie stre­
mowany. „Rozgrzał się“ dopiero w następ­
nych rundach, dając sobie zupełnie radę z 
nieczysto walczącym berlińczykiem. W III 
rundzie Bruss dwukrotnie pada na moment 
na deski, lecz Koziołek nie wykorzystują tych 
sytuacji. Bruss walczył b. brzydko, pchał i 
przytrzymywał przeciwnika ustawicznie, co 
Wywołało słuszne sprzeciwy na widowni. Zwy 
ciężył Koziołek na punkty. Poznań prowadzi 
1 :0 .

W einhold —  J a n o w czy k
W wad/, koguciej obydwaj zawodnicy 

byli rezerwowymi. Weinhold zastąpił Schil­
lera, który nie dostał urlopu, Janowczyk zaś 
wystąpi! w miejsce niedysponowanego mi­
strza 1’okki „Wirskiego**. Janowczyk w pier­
wszej swej międzynarodowej walce zrobił 
prawdziwą niespodziankę, będąc obok Sipiń­
skiego i „Kajnara" najlepszym zawodnikiem 
drużyny poznańskiej. Nie u’ąkl się bynajmniej 
swego rutynowanego przeciwnika, lecz kon­
sekwentnie pu_k'ował go przez wszystkie 3 
starcia, demonstrując pozatem dużą wszech­
stronność ciosów. Świetne zwłaszcza bvły j>  
go kontry, któremi raz po raz rewanżował 
się Wcinholdowi. Zażarta była zwłaszcza 3 
runda, w której Weinhold sraw-iając wszy­
stko na jedną kartę, parł ślepo naprzód. 
Zwycięstwo Janow7czyka było bezapelacyjne i 
dzięki niemu zawóunik Sokola wysuną? się 
na czoło bokserów w Polsce. Publiczność 
przyjęła zwycięstwo Janowczyka niezwykłe 
owacyjnie, przyczem galerja, ów „vox po- 
puli“ wznosiła okrzyki na cześć Majchrzyc- 
kiego. z którego szkoły Janowczyk pochodni 
Zwycięstwo Janowczyka jest zatem w pier­
wszym rzędzie zwycięstwem uiAiejętności 
Majehrzyckiego, tak pochopnie odsuniętego 
w cień przez nasze władze bokserskie. Po 
tern zwycięstwie które przyszło zupełnie ni?- 
nzodziewa’ ie, Poznań prowadzi 4:0

Y olk er  —  D u d zia k
W wadze piórkowej Poznań trąd Jii.r- 

’szc punkt;., gdyż zawodnik inowrocławskie 
'uiavji zawiódł zupełnie. Jedynie w pierw-

POZNAti -  BERLIN 9 : 7
wszem stardu był dobry i na każdy dos 
Niema „odgryzał się" ripostą. Vóiker wy­
grał zasłużenie, będąc lepszy przeaewszyst- 
kieui technicznie. Dudziak nie potrafił wy­
korzystać siły swego dosu, a w III rundzie 
był zupełnie wypompowany. 4:2 dla Poznania.

V ie tzk c  —  ,,K a jn a r“
.Waga lekka przynosi niezwykle emocjo­

nującą walkę dwóch równorzędnych prze- 
dwników. Atutem \  ietzkego były dłuższe rę­
ce i wyższy wzrost. Pierwsza runda jest lek­
ko dla „Kajnara", który tym razem walczył 
wyjątkowo opanowanie, nie dając się pono­
sić nerwom. II runda jest morderczą wymia­
ną ciosów, przyczem „Kajnar" od połowy 
rundy ma zdecydowaną przewagę. Od jego 
swingów Vietzke dwukrotnie zachwiał się na 
nogach. W III kole Niemiec idzie ustawicz­
nie w zwarde, ratując się tem przed agre­
sywnością i dosami „Kajnara“. Kajnar wy­
grywa w  sumie walkę zdecydowanie na punk­
ty, ty—.^asem sędziowie ogłaszają wynix nie- 
rozstrzygnięty. Wywołuje to naturalnie nie­
opisaną wrzawę na widowni, która nie chee 
pogodzić się z tak niesprawiedliwym wyni­
kiem. Z ringu pierwszy zmyka sędzia Wę­
gier Farago, który właśnie dał ten remiso­
wy wyr.ik. Zawody zostały przerwane na kil­
kanaście m in u t, gdyż wrzawa na widowni 
trwa nieprzerwanie. Następna walka:

H iin necb en s —  S ip iń sk i
toczy się cały czas w tej podnieconej atmos­
ferze. Sipiński rewanżując się za swego po­
krzywdzonego kolegę klubowego, walczy nie­
zwykle ambitnie, demonstrując przytem swą 
wspaniałą technikę, dobec której dziko f  nie­
czysto walczący H. jest wprost bezradny.

Kto wygrał na lołerji?
W  6-tym dniu dągnienia loterji główne 

wygrane padły na następujące numery:

CIĄGNIENIE PIERWSZE
Po 20.000 zł — 123745, 130615.
Po 5.000 zł — 48323, 67734, 90460, 97882 

103004.
Po 2.000 zł — 8387, 24934, 25797, 30773. 

38068, 40317, 45740, 66881, 68857, 69132, 
78358, 78717, 82855, 85371, 87230, 88462,
104314, 112984, 125943, 149661, 153866,165605, 
179619, 188443.

Po 1.000 zł — 5071, 15735, 19696, 33849 
35002, 44698, 61671, 61947, 62199, 80182,
80988, 93118, 108170, 109163, 126273, 126163, 
128134, 133845, 145886, 154023, 166437,169106 
170367, 174628, 175076, 188997.

CIĄGNIENIE DRUGIE
W drugiem dągnieniu padły następują­

ce wygrane:
30.000 zł — 174384.- 

" 10.000 zł — 69734.
5.09" zł _  66061 66463 176627 187443. 
2.000 zł — 1227 1718 30757 400R23

42833 4C832 48397 58465 73097 79323 80424 
86874 87146 89595 91515 95759 105034 112571 
113131 141114 143180 144403 144675 146453

W  ostatniem starciu walka osłabła na tem­
pie, gdyż obydwaj się wyczerpali. Sipiński 
wygrał na punkty. Poznań prowadzi 7:3.

Cam pe —  L ew an dow sk i
.Wic.mistrz olimpijski walczący o Tcate- 

gorję wyżej szybko uporał się z Lewandow­
skim. Po pierwszej „bezbarwnej** rundzie, w 
drugiem starciu Lew. idzie naprzód do „7“ 
na deski, a za drugim razem zostaje wyli­
czony niemal równocześnie z wybiciem gongu 
Lewandowski zawiódł, podobnie jak jego ko­
lega klubowy Dudziak. Obaj byli najsłabszy­
mi punktami drużyny Poznania. Poznań pro­
wadzi jeszcze 7 :5.

H orncm ann —-■ K lim eck i
W  wadze półciężkiej P.O.Z.B. zrobił ka­

rygodny eksperyment. Zamiast przeciwstawić 
rutynowanemu Hornemannowi obytego z rin 
giem Przybylskiego z Sokoła, kazano debju- 
tować Klimeddemu, skądinąd dobrze zapo­
wiadającemu się na przyszłość ze względu na 
silny cios i dobre warunki fizyczne. Horne- 
man wygrał na punkty, wyciągając wynik 
na 7 :7.

K yfn ss —  P iła t
Piłatowi przypadła znów rola rozstrzyga­

nia wyniku meczu. Zwycięstwo przyszło mu 
tym razem dość ciężko, gdyż lżejszy od nie­
go Kyffus parł ciągle w zwarcie, chroniąc 
się przed „dyszlami** Piłata. Zwycięstwo Pi­
łata zadecydowało zarazem o zwycięstwie Po­
znania w ogólnej punktacji 9:7.

W  ringu sędziował p. Farago (Budapeszt) 
naogół doskonale, poza jednem jedynem 
skrzywdzeniem „Kajnara". Punktowali pip.: 
Pfnbl (Berlin) i Bielewicz (Poznań).

Publiczności około 4.000.

149225 175361 180663 187852 191065 193090 
194175.

1.000 zł — 557 7642 12818 18834 26196 
29261 35291 40485 57288 66707 6724667865 
69499 77501 77880 87889 89122 112895113733 
118468 119433 122428 127292 137589 138249 
139880 142684 150837 160555 164027 165577 
169954 181551 184345 185165 188904 192737.

R A D J 0
Środa. 15 stycznia 1936 r.

POZNAŃ. 6,50—7 20 Muzyka z płyt; 7,30 — 
7.50 Muzyka z płyt; 7,50 Program na dzień bieżą­
cy; 7.55—8.00 Parę informacyj; 13 30—14.30 Lekka 
muzyka i piosenki z płyt; 15,20 Przegląd giełdowy; 
15.30—16,00 Muzyka z płyt; 18 30 Skrzynka dla 
dzieci — listy od dzieci; 18,40 Życie kultur-, art. j 
społeczne Poznania; 18.45—18 55 Muzyka z płyt; 
18.55 ..Program czwartku literacko - artystycznego 
w Pałacu Działyńskich"; 19,05 Program na dzień 
nast.; 19.15—19.35 Koncert reklam.; 19.35—19,40 
Wiadomości sportowe Poznania; 22.00—22.30 Utwo 
cy skrzypcowe wyk Edmund Giżejewski. Przy for­
tepian e prof. Wl. Raczkowski.

W innych godzinach transmisje z Warszawy.
WARSZAWA. 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wsta- 

ją zorze"; 6 30 Pobudka do gimnastyki; 6,34—6,50 
Gimnastyka; 7.20—7 30 Dziennik poranny; 8 00 — 
8.10 Audycja dla szkół; 11,57 Sygnał czasu, 12 00 
Hejnał; 12.03 Dz. południowy; 1215 „Biblioteka 
domowa" — pogadanka; 12.30—13.25 Koncert Or­
kiestry Kameralnej; 13.25—13 30 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 15.15 W:ad. o eksporcie polskim; 
15.20—15 30 Przegląd giełdowy; 16 00 „Rozmowa 
Majsterklepki z Lepigliną: „Na co się mogą przy­

dać korki i pudelka od pasty" — audycja dla dzie­
ci starszych; 16.20—16.45 Pieśni murzyńskie w wy­
konaniu Olgi Łady. Przy fort, profesor Ludwik 
Urstein; 16,45 Rozmowa muzyka ze słuch, radja: 
17,00—17,20 ..Dyskutujmy": „Powieść kryminalna" 
— dyskusja nieprzygotowana; 17,20—17.50 Muzyka 
krajów północnych w wyk. Ork. Kameralnej pod 
dyr. Adama Hermana; 17,50—18.00 „Świat się śmie­
je" — przegląd humoru zagranicznego; 18.00—18.30 
Recital organowy Władysława W'domskiego. Trans 
misja z Warsz. Konserwatorium Muz. 19.40 Wia­
domości sportowe ogólne; 19,50—20.00 Reportaż ak­
tualny; 20.00—20-45 „Godzina Zagłębia Dąbrow- 
skego" — uroczyste otwarcie podstacji radiowej w 
Sosnowcu; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.52 „Obraz­
ki z Polski współczesnej"; 20,57—21,35 XX audycja 
z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina (1810 — 
18491"; (Transmisja do Londynu); 21.35—21.50 
„Poezja Czesława Miłosza i Władysława Sebyly"; 
21,50—22,00 „Bezpłatna reklama" — pogadanka 
dla kupców; 22 30—23.30 Muzyka taneczna. W 
przerwie o godzinie 23,00—23,05 Wiadomości me­
teor. dla żeglugi powietrznej.

Giełda zbożowa w Poznania
Standarty: 1) żyto 715 </Ii 21 oerenica 756 f/1;

Zyto 12,50 12.75
usposobienie słabe

Pszenic;, 17,50 17,71
usposobienie spokojne

Jęczmień browarowy 14.25 15 23
Jęczmień 700—725 g/L 43,75 14.25
Jęczmień 670—680 g/L 30 t. 13,20 13,25 13.50

Usposobienie spokojne.
Owies 13.75 14.25
Mąka żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 19,25 19,50
Mąka żytnia gat I 0-45% wt w. 18,75 19 25
Mąka żytnia gat I 0-55% wl. w 18,— 18,75
Mąka żytnia gat. II 45-55% wł. w 14-75 15 75
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wt. w. 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł w. 29— 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 28.— 28.50
Mąka pszenna gat. ID 0-60% wl. w. 27,50 28 —
Mąka pszenna gat IE 0-65% wł. w. 26 50 27.—
Mąka pszen gat IIA 20-55% wł. w 26— 26 50
Mąka pszen gat IIB 20-65% wł. w. 25.50 26,—
Mąka pszen gat. IID 45-65% wi. w. 23 — 23,50
Mąka pszen gat. HF 55-65% wł. w. 21— 21.50
Mąka pszen gat IIG 60-65% wł. w. 19 50 20—
Otręby żytnie przemiału standartow. 9,75 10 25
Otręby pszenne śr przem. sztand. 11 00 11.50
Otręby pszenne miałkie przem. szt. 10,00 10.75
Otręby lecziwenne 9.73 11.—
Rzepak zimowy 41— 42,—
Rzepik zimowy 40— 41,—
Siemie lniane 36— 38.—
Gorczyca 37— 59.—
Wvka latowa 22.— 24 —
Peluszka 24— 27—
Groch yiktorja 24 — 29 —
Groch Folgera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9.50 10 —
Łubin Żółty 11— 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 — 25 —
Koniczyna czerwona surową 100 110
Koniczyna czerwona 95—97% KO— 130 —
Koniczyna biała 75— 110.—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odtuszczona 65— 75 —
Przelot 75 — 90 —
VIa kuch lniany w taflach 16.50 16 75
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 14.00
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% L8,50 1 9 , -
Śrut Soja 21 — 22—
Słoma pszenna luzem 2.20 2.45
Stoma pszenna prasowana 2 70 295
Słoma żytnia luzem 2 50 2.75
Słoma żytnia prasowana 3 — 3.25
Słoma owsiana luzem 2.75 3 —
Słoma owsiana prasowana 525 5.50
Stoma leczmienna luzem 2 20 2 45
Stoma jęczmienna prasowana 2,70 2 95
Siano zwykłe luzem 5,75 625
Siano zwykłe prasowane 6 25 6-75
Siano nadnoteckie luzem b 50 7 —
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8,—

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 3187,1 t„ w tem żyta 1115 t.,

nszenicv 518 t.. jęczmienia 497 t., owsa 225 tonn, 
Poznań, dnia 13 ‘-tycznia 1936 r.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań dnia 13. I. 1955 — Tendencja dzisiejsze­

go zebrania eieldowego bvja mocna.
Z pożyczek państwowych płacono za 5% poż. 

konwers. 64J4; za 4% premj. doi 5254 oraz za 3% 
poż budowlaną 39%%.

H ellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
In to ryzo m a n e  ttó m a c s e n ie  U. B ukow skiej

6 2 ) — To poco przyszłaś do mnie? — pyta 
Rita obojętnie. — Ja nie mam kokainy. Szko­
da czasu.

— Chcialam. żebyś m* pożyczyła tro­
chę pieniędzy. Rito. Wiem, gdzie nnżna do­
stać „śniegu" za pieniądze. — R’ta śmieje 
s 'e  z wyrazem  okrucieństwa.

— Pożyczyć ci pieniędzy? To doskona­
ły refren. A teraz zaśpiewaj tck$t„ N’e po­
życzyłabym ci. naw et gdybym ie nrała. Po­
życzyć jej pien’edzv! Patrzc’e! 1 kupiłabvś 
sob'e „śniegu", a jutro byłabyś znowu na sfo- 
ir.fance przed mojemi drzwiami, po nowa po­
życzkę.

A cobv się stało gdvbv m* się to wszyst­
ko sprzykrzyło? Zagroz'łabvś m* policja, bo 
dawałam ci pienfadze na kokainę poprzednio 
W'ein jak to iest. Znam narkomanów. To naj­
nikczemniejsi ludz'e na świecie. adv n*e do­
stana na czas swoiej pnrcii. Zab'erz s’e stad 
Kathie i nigdy mi s*e wiece- nie pokazuj!...

Kathje pokazuje zebv. jak małe. dzik'e. 
osaczone zwierzątko.

— Boisz s’e snowodu Sk'nnv, wiem, 
wfem... Dlatego też Batts i Bice ukryli się.— 
Dlatego też jesteś dziś wieczorem w domu.

W szyscy bo’cie s'ę. że będziecie w to w mie­
szani. A ja s'ę nie boję. N'e dbam o to. co sta­
nie si© ze mna teraz. gdv mnie Batts porzu­
cił. On mvśl'. że bede milczała Obiecał m! 
dawkę raz na tydzień, co piątku. Tak, iakbv 
mi to co pomogło. Dziś iest sobota, a ia mam 
czekać do następnego płatku! A przec’eż ia 
czekać nie mogę... N'e wytrzymam!... Jeżeli 
nie dasz mi P'en edzv. pójdę na policje i po­
wiem. że byłaś w samochodzie i odjechałaś 
zostaw!aiac Skfnny na chodniku Policja szu­
ka tego samochodu. Maia iego numer. Po- 
w em ’m. że wóz należy do Battsa i ma fał­
szywy numer....

— N'e zrobisz tego — mówi R'ta zimno 
choć widzę.' jak ręka ief drży. — Jeżellbyś 
to zrob'ła- zamknebby c’e razem ze Sk‘nnv 
i nie dostaniesz nawet swojej piątkowej daw- 
k1.

— To nie dostane! — krzyczy Kathie. — 
Wielka rzecz! N’e dbam co stanie sle ze mna, 
'eżeli nie mogę pracować dla Battsa. Prze­
cież to nie moia wina, że ten sam detektyw 
dwa razy szedł za mna Nie mogłam temu za- 
pobledz. A dz’ś rano wsiadłam do autobusu 
i pozostaw łam paczkę pod siedzeniem, a de­

tektyw stracił mnie z oczu w tłumie, tak że 
uciekłam mu. Nawet Batts musiałby przyznać 
że sprytn'e sle urządziłam — no nie?

Potrzeba było w'ele przebiegłość*, żeby 
poznać tego samego detektywa, który w ze­
szłym tygodniu szedł za mna aż do domu. 
Szkoda że rau o tem powiedziałam, ale chcia- 
łam. żebv wiedział, jaka jestem zdolna. A on 
tymczasem mów5: „Pobcja de już zna ’ dlate­
go musisz wyjść z tego Interesu. Jesteś dla 
mnie bezużyteczną. Wynoś się!" Tak powie­
dział, > jeszcze dodał, żebym mu s*e wiecei 
n'e pokazywała na oczy....

— Gdzie widziałaś dziś Battsa? — pyta 
R’ta skwapbwie. — Przecież nie był w swo- 
jem mieszkaniu.

Kathie nie zwraca uwagi na jej pytanie.
— Mus:sz mi dać trochę pieniędzy mu- 

s^z! — krzyczy namiętnie. — Jeżeli tego nie 
zrobisz, zmieszam twoje nazwisko z błotem 
na pobci’. zobaczysz....

— M:lcz! — syczy. — Czy chcesz spro­
wadzić całe sąsiedztwo? Jestem bez grosza... 
Nie mogłabym ci pożyczyć pieniędzy, nawet 
gdybym chciała. Nigdy n*e byłam twoja przy­
jaciółka ’ nigdy c*e nie Iub’łam. Odejdź i nie 
przychodź tu nigdy więcej.

Kathie cofa sie zgrabnym ruchem i uwal- 
rfa s*e od chwytu Rity.

— Śmithv mnie obron’ przed tobą, — mó- 
mi dysząc, jak po dług’m i forsownym b'egu. 
— A co będzie z listem Sk'nny? Może choć 
za ten bst dasz trochę pieniędzy, co? Prze­
cież jest w n*tn i twoje nazwisko. Mówię o 
tym bście. w którym zapowiada, że odbierze 
sob e żve:'e.

Bice * Batts poniszczyli swoje i przypu­
szczam. że Spadcs zrobił to samo. Ja przysię­

głam Battsowi i B'ce, że spalę swój, ale n’e 
uczyniłam tego. Właściwie to nawet chc*ałam 
ale potem zapomniałam. A teraz jestem zado­
wolona, że tego nie zrobiłam. Przyda nr sie 
ten bst. Wiec jeżeli dasz mi trochę forsy to 
go podrę * pobcja n*'e zobaczy twego nazwis­
ka.

R;ta skacze ku niej, jak pantera, ale Kat­
hie kryie sie za mnie i używa mn'e jako ta­
rana.

— Nie. nie! mc n>e wskórasz! Sprzedam 
ci ten l;st. R‘to. Sinithy mnie obroni!

— O tv nikczemna żm>io,... — Rita aż 
dławi s'e złością.

— Szkoda gadania! — drwi Kath'e. — 
Daj m 50 funtów....

— Ty podła szantażystko! — Zanim mo­
gę lej przeszkodzić, R*ta rzuca sfę z krzy­
kiem na nieprzygotowana na to Kath*e i obala 
ia na ziemie Kath'e broni sfe rozpaczliwie, 
ale bezskutecznie. R’ta wyrywa jej torebkę, 
wymaga z niei kompromitujący bst. przebiega 
go szybko oczyma i spala.

— Tak kończy s;e pierwsza lekcja — ce­
dzi przez zęby. — Możesz się z nipj nauczyć 
— mówi do mnie — jak radzić sobie z szan­
tażystami. jeżeli dotychczas jeszcze tego nie 
&:edziałaś. A teraz wynoś mi s*e smarkata, 
bo inaczej zrzucę de  ze schodów. — Katrde 
zaczyna bezradnie łkać.

— Ja n’e chcialam n’c złego zrob'ć. na­
prawdę nie chc’ałam....

— Dość tego R to — wtrącam sie poraź 
pierwszy do całej sprawy. — Ja sie nla zai- 
mę. Chodź ze mną. Kath>'e. Porozmaw'amv 
na ulicy.

(C*ag dalszy nastąpi)
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D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y
Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej

odbędzie się w czwartek, dnia 16 stycznia 1936 r. 
o godz. 19-tei.

Porządek obrad: 1) Ustalenie wysokości 
uposażenia przyszłego zawodowego wiceburmi­
strza. 2) Ustalenie nazwy alei, prowadzącej od 
ulicy Kaliskiej do Parku Marcinkowskiego — 
„Aleja Powstańców**. 3) Zmiana nazwy ulicy 
Koszarowej i ulicy Fabrycznej na ..Ulica 60 Puł­
ku Piechoty**. 4) Uchwalenie regulaminu tar­
gów wieckicli. 5) Uchwalenie budżetu dodatko­
wego głównej administracji na rok obrachunko­
wy 1935/36. 6) Bezpłatne przyjęcie parceli Nr. 
476/4 o obszarze 600 m5 pod założenie ulicy Rey­
monta od p. Ignacego Marchwickiego. 7) Bez­
płatne przyjęcie parceli nr. 1682/165 o obszarze 
0,32,52 ha. pod założenie projektowanej nowe) 
uiicy od p. Władysławy Milkołajęzykowej. 8) 
Bezpłatne przyjęcie parceli nr. 606/5 o obszarze 
600 ma pod założenie ulicy Mickiewicza od p. 
Michała Idztora. 9) Bezpłatne przyjęcie tere­
nów. przypadających pod dalszy ciąg uitcy Kręp- 
skiei od p. Pawła Neumanne i tow.

Ostrów, dnia 13 stycznia 1936 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej 

(—) W. C e g ie łk a ,  Burmistrz.

Uchwalenie na rzecz Powiatowego Związku 
Samorządowego na rok 1956/57 dodatku komunal­
nego do państwowego podatku gruntowego.

U c h w a ła .
Rada Powiatowa uchwala na podstawie art. 

5, 4 i 24 ustawy o tymczasowem uregulowaniu f i ­
nansów komunalnych z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
(Djs. U . R. P. Nr. 106. poz. 884 z roku 1952) ko­
rzystać w  roku 1936/57 z dozwolonego ustępem 1 
art. 14 ustawy z dnia 15 czerwca 1923 (Dz. U . R. P. 
Nr. 65, poz. 505) najwyższego normalnego łącznego 
obciążenia gruntów komunalnych podatkiem grun­
towym w wysokości 54 proc, w gminach wiejskich, 
w wysokości 18 proc, w  gminach miejskich.

Ostrów, dnia 28 grudnia 1935 roku.
Rada powiatowa:

Przewodniczący: (— ) Dr. Ekkert. 
Członkowie do podpisu wyznaczeni: 

t— ) Ks. B. Piszczygłowa. (— ) Jan Lipski 
(— ) Franciszek Podejma.

Uchwalenie na rzecz Powiatowego Związku Sa­
morządowego na rok 1936/37 dodatku komunalne­
go do państwowego podatku dochodowego.

U c h w a ła .
Na zasadzie art. 9 ustawy z dnia 11. V III. 1923 

'roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komu­
nalnych (Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 884 z roku 
1932) uchwala Rada Powiatowa pobrać na r. 1956/57  
dodatek komunalny do państwowego podatku docho­
dowego przy dochodzie:

a) ponad 1.500 zł do 4.000 zł 5 proc., ponad 
4.000 zł do 24.000 —  4 proc., ponad 24.000 do 
8S 000 zł 4 i pół prac., ponad iiS.OOO zł 5 procent 
dochodu płatnika;

b) dodatek komunalny do uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę w w y­
sokości 5 proc, dochodu ustalonego według skali art. 
43 ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. 
U . R. P. z roku 1954 Nr. 76, poz. 715 (w brzmie­
niu art. 1 pkt. 10 dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 22 listopada 1935 w sprawie zmiany 
ustawy o państwowym podatku dochodowym /D<. 
U . R. P. Nr. 85, poz. 518) poczynając od 25 stopnia 
tejże skali, z wyjątkiem dochodów z uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę, wypłaconych z funduszów Państwa oraz samo­
rządu.

Ostrów, dnia 28-go grudnia 1935 r.
Rada Powiatowa:

Przewodniczący; (— ) Dr. Ekkert. 
Członkowie do podpisu wyznaczeni:

(— ) Ks. B. Piszczygłowa. 4—) Jan Lipski 
(— ) Franciszek. Podejma.

ZNÓW POJAWILI SIĘ FAŁSZYWI „KONTROLERZY** POŻYCZEK 
Naiwna kobieta straciła pożyczkę inwestycyjną i 2 0 ,-  z ł

Od czasu do czasu pojawiają się jacyś osob­
nicy podający się za kontrolerów papierów war­
tościowych i w ten sposób nabieraia naiwnych 
na dość poważne kwoty. Policia za pośredni­
ctwem prasy często przestrzega przed oszusta­
mi, lecz zawsze s’ę ktoś znajdzie taki, który po­
zwoli się nabrać.

Przed dwoma dniami zgłosili sie do Józefy 
Krawczyk, dwaj eleganccy panowie, którzy 
przedstawili się jako urzędnicy ministerstwa 
skarbu, uprawnieni do kontrolowaira tymczaso­
wych zaświadczeń pożyczki inwestycyjnej. 
Krawczykowa dała w‘arę słowom przybyłych i 
pokazała im tymczasowe świadectwa. Osobni­
cy ci przejrzeli numery i oświadczyli, że na ten 
numer padła wygrana w kwocie zł. 250.—. lecz

styczeń

14
wtorek

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym/kat.

Wtorek Hilaregc 
Środa Pawła

Kalendarz słowiański 
Wtorek Radogosta 
Środa Domasława 
Słońce wschód: 7,40 

zael: id: 15,49 
Księżyc wschód: 22,35 

zachód: 9,27

Dyżur nocny z wtorku na środę pełni dr. 
Karpowicz, ul Koszarowa 30, tel. 236. Apteka 
Nowa. M. Piłsudskiego 15. tek 275.

Kino Apollo: „Zaproszenie do walca**.
Kino Corso: „Manewry miłosne**.
Urodzenia: syna: urzędnk Banku Polskiego 

Stanisław Kluż, robotnik Władysław Masłow­
ski, szofer Felyiks CieJicłi; — córkę: kołodziej 
Teodor Stasiak, kupiec Czesław Rogowski; — 
zgony: kupiec Bronisław Polatyńskk 25 lat 8 
miesięcy. _______

Obchód gwiazdkowy w „Rodzinie 
Policyjnej"

Wśród wielu stowarzyszeń, doniosłą rolę 
społeczną odgrywają t. zw. „Rodziny**, skupia­
jące wszystkich członków rodziny danego śro­
dowiska, czy zawodu, niosąc sobie wzajemną po­
moc i opiekę, przyczyniając się do zwalcza­
nia egoizmu, a wyrabiają zmysł współżycia bra­
terskiego. Z wielu zawodów, zawód policjanta 
jest jednym z bardzo trudnych, gdyż policjant 
nawet się nie spodziewa, gdzie czyha na niego 
niebezpieczeństwo, naraża własne życie w obro­
nie obywateli temsamem rodzina jego nigdy nie 
jest pewna jutra. Wobec tego szczególnie „Ro­
dzina Policyjna*' ma oibrzynńe zadane społecz­
ne. tworząc jedną wielką iamilje wszystkich po­
licjantów i ich rodzin.

W niedzielę odbył się tradycyjny obchód 
gwiazdkowy, na który przybyło wielu człon­
ków tej organizacji wraz z dziećmi, zaproszeni 
goście, oraz zaszczycił również ta uroczystość 
p. starosta powiatowy dr. Ekkert. Przed właści­
wym obchodem gwiazdkowym wystawiono sztu­
kę sceniczną p. t. „Laleczka z saskiej porcelany**, 
fantazia osnuta na tle dziwów jednej nocy. Sztu­
ka reżyserowana przez p. Stanisławę Alwasową, 
była wystawiona z wielką starannością i wy­
padła bardzo dobrze. Szczególnie bardzo dobrze 
grała p. Alwasówna Biruta w roli ..Laleczki**, 
spokojny głos, opanowanie roli, pomysłowy ko­
stium ł piękna karnacja artystki, stwarzały bar­
dzo wdzięczną całość. Również na wyróżnie­
nie zasługują. Więckowska Kaz’a jako Magda, i 
B. Weil, w roli królewicza ze szklannei góry.

Pozatem obsadę stanowili Hadryś Marian,

wygraną otrzyma dopiero po przedstawieniu za­
świadczenia w ministerstwie skarbu. Na koszta 
przesyłki zażądali 27,— zł, a pon:eważ Kraw- 
cźykowa nńała tylko 20 zł., zabrali te kwotę, w 
zamian zostawili zamówienie na obhgacie po­
życzki budowlanej.

Po odejściu iuż tych osobników Krawczyko­
wa przyszła do przekonania, że padła ofiarą o- 
szustów i dała znać policji, która wszczęła do­
chodzenia. Jeden z „kontrolerów** liczył około 
30 lat. był wysoki, brunet średniej tuszy, ubrany 
w czarny płaszcz. Drugi z osobników miał wy­
gląd nieco młodszy, blondyn, szczupły, w oku­
larach, ubrany w siwy płaszcz. Gdyby tacy 
osobnicy po'awili się gdziekolwiek, należy uwia­
domić najbliższy posterunek P. P.

Lewandowski W., Trzciński J., Stelmachówna 
B„ Lura Aleksy. Cieślak Jan. Hroniak Paweł, 
Węckowski Z.. Ryba S„ oraz ładny zespół ta­
neczny. Bardzo gorąco był oklaskiwany taniec 
dziwów leśnych, układu Biruty Alwasówny.

Po przedstawieniu wszyscy zasiedli przy 
stołach zastawionych pieczywem, zakaskami i 
kawą. P .komendant Złotogórski wygłosił prze­
mówienie, witając wszystkich gości i wskazał 
na doniosłe zadania, jakie ma przed sobą Rodzi­
na Policyjna. Również przemawiała imieniem 
zrzeszeni powiatawego Z. P. O. K. d. dvr. Cze­
chowska. Następnie p. A'wasowa i kierownik 
komisariatu P. P. p. asp. B'alkowskl Doprowa­
dzili dziecięcego poloneza i obdarowali każde 
dziecko pomarańczą.

Po zabawie dziecięce! starsi ochoczo bawili 
się do późnej nocy.

Będziemy składać na Dom Żołnierza 
w Poznaniu

W  sali konferencyjnej starostwa odbyło się ze­
branie organizacyjne komitetu lokalnego budowy 
Domu Żołnierza w  Poznaniu. Przewodniczący ze­
brania p. wicestarosta Boianowski odczytał korespon­
dencję dotyczącą założenia komitetu na miejscu, po­
czerń rozwinęła się krótka dyskusja. Postanowiono 
wybrać komitet wykonawczy, który zastanowi się 
nad technicznym sposobem zorganizowania akcji.

Pamiętajcie o najbiedniejszych 
naszego miasta

Jeżeli chcemy wychować dzieci i młodzież na­
szą na dobrych obywateli Państwa, jeżeli chcemy 
wszczepić w młode pokolenie, idące w  życie zasady 
chrześcijańskiej etyki i zdrowej moralności, musi- 
my służyć przykładem własnej ofiarności, jakoteż ro­
zumieć i popierać wysiłki naszej młodzieży, zmierza­
jące do przyniesienia ulgi najbiedniejszym klasom 
ludności.

Rodzice i młodzież szkół ostrowskich łącznie 
z gronami profesorskiemi niechaj pospieszą na wie­
czornicę. która się odbędzie dnia 18 b. m. staraniem  
samorządu oraz patronatu kl. IA  przy państw, gim ­
nazjum męskiem im. I-go Marsz. Polski Józefa P ił­
sudskiego. W  programie przewidziane: artystycznie 
opracowana część koncertowa w  auli gimnazjum, 
tańce oraz poczta japońska w świetlicy. Nadpro- 
g,am : strzelanie z wiatrówek o wartościowe nagro­
dy. Początek już o godz. 4,30 po południu.

Komitet W ieczornicy.

Skradziono konie i bryczkę
Przechodzący obok lasu państwowego pod W ierz­

bnem służący z Radziwiłłowa zauważył w gęstych 
krzakach bryczkę i obok niej uprząż na parę koni. 
Przypuszczając, że bryczka została skradziona zawia­
domił policję odolanowską.

Funkcjonariusze P. P. urządzili poszukiwania, 
które zastały uwieńczone pomyślnym rezultatem. 
gdvż o kilkadziesiąt kroków od bryczki znaleziono 
nsciązane dwie klacze w krzakach, która zastały ubie­
głej nocy skradzione w  Mąkoszvcach. Stratę odda­
no właścicielom, a za sprawcami kradzieży prowa­
dzone są poszukiwania.

Wykrycie sacharyny
CZEKANÓW

W  związku z artykułem „W ykrycia afers* sa- 
charynowej** z dnia 5 stycznia 1936 r. warto zazna­
czyć. że i w Czekanowie gdzie zamieszkuje żona Ed­
munda Zimnowody pochodzącego z Chocza prawdo-- 
podobnie trata Hersza Zimnowodv wykryto przed 
kilkunastu tygodniami w stogu 15,5 kg sacharyny 
a zatem przemyt sacharyna- szedł kilkoma szlakami.

Związek Pań Domu po przerwie świątecz­
nej rozpoczyna pracę: dnia 14 bnt. o Rodź. 20-te.i 
zebranie miesięczne, a od dn a 16 bm. normalne 
tygodniowe pokazy z dziedziny gosp. domowe­
go, o godz. 17-tej.

UCIECZKA KORESPONDENTA PR A SY  
ZAGRANICZNEJ Z MOSKWY

P a r y ż .  13. 1. — Ryski korespondent „Journal 
des debats“ donosi, że dziennikarze zagraniczni, prze­
bywający w Moskwie, mieli dokonać zbiorowej demar- 
ebe w komisarjacie spraw zagranicznych, celem przy­
znania dziennikarzom pewnych przywilejów, zmierza­
jących do zmniejszenia kosztów utrzymania Po zani­
knięciu magazynów torgsinu, wielu korespondentów 
pism zagranicznych musinłoby zrezygnować z pobytu 
w Moskwio naskutek panującej tam drożyzny.

W razio gdyby demarche pozostała lx‘Z ikułku. 
dziennikarze zagraniczni przenieśliby się z Moskwy do 
Rygi.

N iezw y k ły  pow ód w y d a le n ia  
o b y w a te la  a m ery k a ń sk ieg o  z  R aw arjl

B e r l i n ,  1L 1, — Ameryknński konsul general­
ny w Monachjum złożył energiczny protest u rządu 
bawarskiego spowod” aresztowania 61-letniego anur 
rykańskiego obywatela kapt. Pawła llerbergern.

Aresztowany przesiedział 38 dni w więzieniu •  
czem uiewiedział nikt z jego rodziny jak również ro­
daków. Aresztowanie, dokonane w nocy w zupełnej 
tajemnicy, nastąpiło spowodu napisania przez Uerber- 
gera listu do swej siostry w Szwecji, w którym Her- 
berger krytykownł stosunki wewnętrzne w Niemczech. 
Władze niemieckie uznały, że nawet listownie nie wol­
no się wyrażać ujemnie o rządach niemieckich, a w ta­
kim wypadku nie istnieje . . .  tajemnica listowa, jak  
starał się wytłumaczyć rzef rządu bawarskiego konsu­
lowi amerykańskiemu.

Herberger został po odsiedzeniu kary więzienia 
wydalony z granic Niemiec. <A. P.)

H U M O R
NIEGROŹNA EPIDEMIA.

I Lekarz: — No, jakże ci fdzie na pro­
wincji?

U Lekarz: — Niedobrze. W naszem 
miasteczku panuje prawdziwa ep’:demja zdro­
wia.

LES AFFAIRES SONT LES AFFAIRES.
W paryskiej Cafe dc la Rosaudc za­

siadło do stolika czterech przyjaciół róża­
nej narodowości: Fra-.uz, .\icm.ec, Chiń­
czyk i żyd. Zażądali herbtay. Gdy tę przy­
niesiono, stwierdzili, że we wszystkich 
czterech szklankach phwa muc* a. Fran­
cuz odsunął szklankę ze ws .ę  c:n. Nie­
miec wyjął muchę i wvp:ł. Chi .czyk zjadł 
muchę i odsunął herba ę a żyd... sprzed ił
muchę Chińczykowi.

W dniu 12. bm. o godz. 4-tei z rana, 
niespodziewanie zasnął w Bogu, w dwu- 
dziestejszóstej wiośnie życia, mój najuko­
chańszy syn - opiekun i nasz najdroższy 
brat ś. p.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 
o godzinie 15-tej z domu żałoby przy 
ul. Kard. Ledóchowskiego 8, o czem za­
wiadamiają w nieutulonym bólu

M a tk a , S io s tra  i B ra t
Ostrów, Katisz, Lwów, Wieluń, Łódź.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  czwartek, dnfa 16 stycznia 1936 r.

o godz. 10,30 przedpołudniem sprzedam pu­
blicznie przez licytację w Ostrowie przy ul. 
Kard. Ledóchowskiego nr. 8 za gotówkę naj­
więcej dającemu:

1 bufet, 1 lustro z podstawą 1 stół roz­
suwany. 1 kanapę, i kredens.

SZCZEPAN CZAJKOWSKI- 
Kom. Sądu Grodzkiego, rew. I. w Ostrowie. 
I. Km. 1727-35.

Kino APOLLO
DZIŚ WIELKA P R E M J E R A I

J e d yn a , n ie zró w n a n a  u lu b ien ica  
m il jon ów

L I L I A N A  H A R V E Y
w  n a jlep sze j i n a jw ię k s z e j  sw e j  

k r e a c j i  w  f ilm ie  p. t .

ZAPROSZENIE  
DO WALCA

Przebojowe melodje!
Wspaniała wystawa! 

Rozmach realizacji!
Muzyka oparta na nieśmiertelnych 

motywach mistrza Webera!

iii
iI

NADPROGRAM T Y G O D N IK
1

W szelk ie  o fia ry  
n a  r ze c z  bezrob otn ych

przyimuje Pow.atowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowe.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  czwartsk. dn'a 16 stycznia 1936 r. 

o godz. 12 w południe w Ostrowie, przy Ryn­
ku nr. 21 sprzedam publicznie przez licytację: 
za gotówkę najwięcej dającemu:

1 beczkę karbolfnenim. 60 kg. bejcy orze­
chowej, 200 kg. kleju. ,.Lutyna“. 300 kg. 
s’arczanu żelaza. 100 kg. naftaliny 190 
kg. chm'elu. 1500 kg. farb różnego koloru. 
3 beczki smary na osie i 2 beczki smary 
„tavota“. DO 35

SZCZEPAN CZAJKOWSKI.
Kom. Sadu Grodzkiego rew. I-go w Ostrowie. 
I. Km. 2540-35

j^ ^ S p rzed a że

HOTEL 
z restauracją sprzedam, 
zamienię na innv obiekt 
w mnieiszem mieście, e- 
wentualnie wydzierżawię 
Adr. w Redakcji DO 24.

I
 Szoka  

posady

SŁUŻĄCY
uczciwy, kawaler, po­
szukuje posady, Oferty 
do Adm. Dz. O. 34

Numer akt: 180/35.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Odolanowie Le­

on Wojciechowski- mający kancelarię w Odolano­
wie. ul. Dąbrówki nr 14 na podstawie art 676 i 679 
k p. c podaie do publicznej wiadomości że dnia 
20 lutego 1956 r o godz 11 w Sądzie Grodzkim Odo­
lanów odbędzie się druga sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu należącej do dłużnika Melchiora 
Jabłońskiego w Kaliszu nieruchomości Sulmierzyce 
miasto wyk 192 i 193 tom IV oraz rola wvk 234 
tom VI składających się z domu mieszkalnego ogro­
du domowego, chlewu, ętodoły, roli i łąki w ogóln 
obszarze 6 70.67 ha

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
8 834—, cena zaś wywołania wvnos- zł 5 889 gr. 34-

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmie w wysokości zł 883 gr 40

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie. albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instvtncvj w których wolno umie 
szczać fundusze raałoletnieh Papiery wartościowe 
przyjęte beda w wartości % części ceny giełdowej.

licytacji beda zachowane u-tawowe warun­
ki licytacyjne o ile dodatkowem publieznem obwie­
szczeniem nie beda pofane do wiadomości wanmkt 
odmienne Prawa o<ób trzecich nie beda przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń jeżeli o*obv te przed rozp»tczecienj 
przetargu nie złoża dowodu że wnin»łv powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub iei części od egzekucji 
i że uzvskałv postanowienie właściwego sądu naka­
zu iaoe zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacja wol­
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz 
8—18-tei akta zaś postępowania eezekucvinego mo­
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Odolanowie. 
Plac Kościuszki, sala nr. 7-

Dnia 9 stycznia 1936 roku
KOMORNIK: WOJCIECHOWSKI.

DO 32

„D ZIEN N IK  OSTROWSKI ukazufe m< rano •  godz. 8 « . wyjątkiem dni poświęcanych. -  ABONAMENT M IES IĘC ZN Y , w ekepedrcłi 1.30 zł. ,  odnoszeniem do domu 150 zł przez pocztę 166 aod u , ,  „
T o wypadków spowodowanych ziła wytez*. iak strajki, sabotaż pracy, wydawnictwo nie odpowiada za niedostarczenia pisma a abonenta nie ma i a orawa do adazkodow n , ,  _  OGŁOSZENIA ta  I m m  * *V ^ Iw e a ia c h  skomplikowanych lub też przy epecłalpym wyborze nueleca dolicza «e w każdym wypadku 20% nadwyżki Ogłoszenia tabelaryczne 50% wdwyżki -  DROBNE
słowo tytuł 15 tft. każde dalsze słowo 7 gr OgWżenią płatne » Oetroune lub agenturach raakar żalne w Poznania Konto czek P K O » Poznaniu nr 2W1283 - A £ 7 ,  rL ih ,

Pocztowa 9 — feiełonw *177 lfc-56 JJ-75 J3-9O rożnemu — oiM
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